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Alianci Wyrazili Zgodę Na Rozmowy
NIEMIECCY KOMUNIŚCI

POWOŁAJĄ 250,000 POLICJANTÓW
W WYPADKU DOJŚCIA DO WYBUCHU KONFLIKTU 

W BERLINIE

DWIE OSOBY ZABITE I 20 RANNYCH

BERLIN, Niemcy Zachodnie. 
— Paul Verner, jeden z czoło­
wych przywódców komunistów 
wschodnio-niemieckich, zagro­
ził powołaniem na front 250,- 
000 uzbrojonych w karabiny

ROSYJSKI BALET IM
WYSTĘPACH W CHICAGO

MOSKWA, Rosja. — Balet 
“Bolszoj Teater” w Moskwie 
wyrusza 12go kwietnia z 100 
tancerzami i 20 technikami 
na pierwszy objazd Ameryki, 
gdzie będzie występował przez 
4 tygodnie w New Yorku i po­
dobnie w Los Angeles, a przez 
dwa w Chicago i podobnie w 
Kanadzie.

Da on sławne swre balety 
“Romeo i Julia”, “Jezioro Ła­
będzie” i "Gizelę”, a także 
“Kamienny Kwiat” — którym 
Ulanowa niedawno zelektryzo­
wała Moskwę. Program w 
Chicago jednak będzie składał 
się tylko z wyjątków tych ba­
letów, bo nie ma tu dostatecz­
nej sceny.

STARCIA MURZYNÓW
Z BIAŁYMI W ANGLII

LONDYN, Anglia. — Roz­
ruchy, których początek leży 
w środkowej Afryce przenio­
sły się do Londynu, gdzie de­
monstrujący za supremacją 
białych “usiłowali rozbić ze­
branie afrykańskich Murzy­
nów. w “Westminster Cen­
tral Hall”.

Wdarli się oni na nie z fla­
gą z napisem: “Powiesić Chiu- 
mę za zdradę!” — Chiume jest 
członkiem legislatury w Kra­
ju Nyasa i niedawno przybył 
do Londyhu. Po demonstracji 
tej doszło do bójki, którą, zli­
kwidowała policja jak kilka 
podobnych bójek w innych 
miejscach.

maszynowe czerwonych polic­
jantów, jeśli dojdzie do wybu­
chu konfliktu zbrojnego w kry­
zysie berlińskim.

Verner, pierwszy sekretarz 
Wschodnio - Niemieckiej Partii 
Komunistycznej we Wschod­
nim Berlinie, ostrzegł o posia­
daniu takiego planu Willy 
Brandta, burmistrza Zachod­
niego Berlina, w wygłoszonej 
mowie, której tekst został do­
piero zwolniony do publikacji.

Verner oskarżył Brandta o 
powodowanie histerii wojennej 
swym oponowaniem sowieckie­
mu planowi zamiany Zachod­
niego Berlina na “wolne, zde- 
militaryzowane miasto” ... o- 
toczone bagnetami komunis­
tycznymi.

Do groźby powołania na 
front policji Verner dodał: 
“Herr Brandt przerachował 
się. Jego plany są wielką iluzją 
i są nierealistyczne, ponieważ 
jest to rok 1959... Nasze 
grupy bojowe nie są szkolone 
do akcji, ale są gotowe każdej 
chwili do chwycenia za broń w 
razie potrzeby...”

Obserwatorzy zachodni obli­
czają siły czerwonej policji na 
250,000 ludzi. Policję tworzą 
grupy uzbrojonych komuni­
stów po stłumionym przez woj­
sko sowieckie krótkim powsta­
niu robotników niemieckich w 
roku 1956. Uzbrojenie policji 
komunistycznej 'składa się 
przeważnie z karabinów zwyk­
łych i maszynowych.

3,200,000 robotników, nie po­
krytych obecnie tym progra­
mem.

Poinformowane koła mówią 
jednak, że prezydent nie zgo­
dził się na polecenie sekreta­
rza James P. Mitchell, żeby 
zwiększyć wysokość wypłat i 
przedłużyć ich czas.

Eisenhower, który odbędzie 
konferencję z ośmiu guberna­
torami w tej sprawie, trzyma 
się przekonania, ,że jakkolwiek 
podwyżka wypłat i przedłuże­
nie ich czasu, są sprawami 
stanów.

Z dziewięciu zaproszonych 
gubernatorów, ośmiu naogół 
popiera tę opinię prezydenta.

Obecny program “compen­
sation” pokrywa 45 milionów 
robotników.

IFKŚL4 NOTY DO MOSKWY 
CIĄGU KILKU DNI

MACMILLAN WIERZY, ŻE ZACHÓD ZWYCIĘŻY

WASHINGTON, D. C. —

Eksplozja, której przyczyna 
nie została natychmiast usta­
lona miała miejsce w siedmio- 
piętrowym gmachu rzeźni w

Oklahoma City. W wypadku 
tym dwie osoby zostały zabite 
i 20 innych przewieziono na­
tychmiast do szpitala.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

NIEPOKÓJ O LOS a
ŻYDÓW W RUMUNII

WIEDEŃ, Austria. — Tutej­
sze żydowskie agencje charyta­
tywne są zaniepokojone losem 
tysięcy rumuńskich żydów, 
którzy posprzedawali swe do­
my, licząc na rychłą emigrację 
do Izraela, a emigracja ta na­
gle została /wstrzymana. W 
ciągu ostatnich 6 miesięcy o- 
koło 20,000 żydów emigrowa­
ło z Rumunii do Izraela, a dwa 
tygodnie temu jej reżym, na 
żądanie państw arabskich prze­
stał wydawać wizy emigracyj­
ne.

DINGELL PROPONUJE
PLAN OPIEKI SPOŁECZNEJ

KORZYSTALIBY Z NIEJ CHORZY I STARZY EMERYCI

WASHINGTON, D. C. — 
Kongresman Jan D. Dingell 
(D.-Mich.) zgłosił projekt 
podniesienia opłat na ubezpie­
czenie społeczne (Social Secu­
rity), aby były pieniądze na 
opiekę szpitalną, pielęgniarską 
i chirurgiczną dla każdej star­
szej osoby pobierającej pensję

Kongresman Dingell powie­
dział, że zgłosił projekt aby 
“wykazać serdeczne poparcie 
dla zgłoszonego już przedtem 
bill’u kongresmana Annę J. 
Foranda (D.-Rhode Island). 
Powiedział też, że tylko te pro­
jekty ustawy “wyrównają nie­
sprawiedliwości, jakie obecnie 
istnieją”.

Dingell oświadczył, że fede­
ralny departament Zdrowia, 
szkolnictwa i opieki społecz­
nej przygotowuje sprawozda­
nie w sprawie kosztu tego pro­
gramu. Projekty Dingella i 
Foranda przewidują podnie­
sienie opłat na Social Security 
a ćwierć jednego proeentu za­

równo od pracodawców jak i 
pracowników oraz trzy ósme 
jednego procentu na osoby sa- 
mozatrudnione (lekarzy, ad­
wokatów, 'kupców, itd.).

Dingell powiedział, że w 
chwili obecnej jest w Ameryce 
15 milionów ludzi w wieku 
ponad 65 lat i że liczba takich 
osób wzrośne w roku 1980 do 
25 milionów.

“Ludzie ci nie mają pokry­
cia przy obecnych programach 
ubezpieczenia zdrowia” — po­
wiedział prawodawca.

“Dzisiejsze programy są 
zbyt kosztowne i starsze oso­
by nie mogą sobie na nie po­
zwolić. Nie dają też takiego 
zabezpieczenia jak powinny i 
podpadają unieważnieniu.”

Na podstawie billu Dingella 
każda osoba na Social Securi­
ty miałaby gwarancję 2-mie- 
sięcznej opieki szpitalnej rocz­
nie. Gwarancja pokrywałaby 
zarówno męża jak i żonę, jeśli 
obydwoje żyją.

KANARKI WRÓCIŁY DO 
PAPIESKIEJ REZYDENCJI

RZYM, Włochy. — Niemie­
ckiego pochodzenia siostra Pa- 
squalina, która prowadziła gos­
podarstwo Papieża Piusa XII, 
opuszczając po jego śmierci 
Watykan zabrała dwa kanarki 
i cztery inne ptaszki śpiewa­
jące do swego zakonu w Szwaj­
carii. Obecnie na żądanie pa­
pieża Jana XXIII musiała ka­
narki te zwrócić, są więc one w 
salonie papieża, co z. przyjem­
nością pokazała swym widzom 
rzymska telewizja.

ZGON WYBITNEGO 
AKTORA POLSKIEGO

LONDYN, Anglia. — Z 
Warszawy nadeszła wiadomość, 
że z początkiem marca zmarł 
tam William Chorzyca, dyrek­
tor i kierownik artystyczny 
Teatru Narodowego, reżyser, 
pisarz, a swego czasu współ­
twórca Teatru im. Bogusław­
skiego. Teatr polski stracił w 
zmarłym jednego z najwybit­
niejszych swoich pracowników.

WARTOŚĆ ZŁOTA 
WYDOBYTEGO W U. S.

WASHINGTON, D. C. — 
W Stanach Zjednoczonych wy­
dobyto roku ubiegłego 1,7'36,- 
352 uncji złota wszystkich ko­
palń. Wartość: — $60 milio­
nów 800 tysięcy..

NOWE BUDYNKI 
UNIWERSYTECKIE

MADISON, Wis. — Trzy 
gmachy uniwersyteckie otwo­
rzono tu uroczyście: — budy­
nek dla 254 dziewćząt-studen- 
tek, budynek dla 256 studen­
tów i budynek wspólnych ze­
brań.

ZACHÓD GOTÓW 
DO USTĘPSTW

WASHINGTON, D. C. — 
Prezydent Eisenhower i pre 
mier angielski Macmillan maja 
zaofiarować premierowi sowie 
ckiemu Chruszczewowi silna 
nową gwarancję przeciw odro 
dzeniu niemieckiego militaryz 
mu i atakowi ze strony Zacho 
du. Koła dyplomatyczne mó 
wią, że obaj przywódcy świata 
zachodniego zgodzili się na ta 
kie podejście dla sfolgowania 
napięć zimnej wojny i dla za­
łatwienia kryzysu berlińskiego 
oraz innych problemów euro­
pejskich.

BISKUP WALSH
W SZPITALU WIĘZIENNYM

HONG KONG, Chiny. — 
<Biskup James Walsh, ostatni 
katolicki misjonarz amerykań­
ski w Chinach komunistycz­
nych, został przeniesiony z 
więzienia w Szanghaju do szpi­
tala więziennego.

Jest to pierwsza wiadomość 
o losie biskupa od ub. roku gdy 
pozostając w areszcie domo­
wym od roku 1953 został on 
aresztowany pod zarzutem “na­
ruszenia prawa.”

Na wiadomość o aresztowa­
niu, Departament Stanu podjął 
interwencję, która jednak spo­
tkała się * oświadczeniem ko­
munistów, iż toczą się docho­
dzenia, a sprawa jest wew- 
wnętrzna, chińska.

Ambasador U. S. w Warsza­
wie, Beam posiada instrukcje, 
by w swych rozmowach z am­
basadorem chińskim, energicz­
nie nalegał na zwolnienie bis­
kupa.

EISENHOWER POLECA
WYPŁATY BEZROBOCIA

WASHINGTON, D. C. — 
Prezydent Eisenhower podo­
bno postanowił polecić Kon- 

-gresowi przedłużenie wypłat 
bezrobocia (compensation) dla

POWRÓT SCHOENDIENSTA DO DOMU

Znany gracz “basebalFu” z 
drużyny sportowej Milwaukee 
Braves, po cztero-miesięcznym 
pobycie w szpitalu, gdzie le­
czony był na gruźlicę, powró­

cił do domu, w Sit. Louis. Na 
zdjęciu Red Schoendienst wi­
tany jest przez uradowaną żo­
nę i dzieci.

90-LETNI STARZEC
ZABIŁ ŻONĘ

Prezydent Eisenhower i pre­
mier brytyjski Macmillan zy­
skali zgodę Francji i Zachod­
nich Niemiec na ich projekt od­
bycia szczytowej konferencji z 
Chruszczewem w miesiącach 
letnich.

Informatorzy dyplomatycz­
ni, którzy podali tę wiadomość 
powiedzieli, że rządy czterech 
państw .wyślą oddzielne i podo­
bnie brzmiące ńoty do Moskwy 
w ciągu nabliższych Kilku dni. 
W notach tych wyrażona bę­
dzie zgoda na-propozycję od­
bycia spotkania szczytowego w 
sprawie konfliktu berlińskiego.

Przed tym będzie miała 
miejsce konferencja ministrów 
spraw zagranicznych w dniu 
11 maja w Genewie.

Macmillan po odbyciu roz­
mów strategicznych z prezy­
dentem Eisenhowerem odleciał 
już do Londynu. Przed swoim 
odjazdem premier brytyjski o- 
strzegł zachodnie narody o 
trudnościach w przeprowadza­
niu z Sowietami negocjacji, 
które dążyć będą do zakończe­
nia pogróżek wojennych w 
związku z kryzysem berliń­
skim.

Jednakże Macmillan przepo­
wiedział, że “odniesiemy po­
wodzenie”, lecz dodał: “Nie 
możemy ukryć przed sobą sa­
mymi, że najbliższe kilką mie­
sięcy będą bardzo ciężkie i de­
cydujące o pokoju dla całego 
świata.”

Po odjeździe Macmillana 
wiarogodne źródła oznajmiły, 
że prezydent nie dał automa­
tycznej zgody na wzięcie udzia­
łu w szczytowej konferencji, 
w wypadku fiaska rozmów mi­
nistrów spraw zagranicznych.

Oznajmienie to jest sprzecz­
ne z twierdzeniem premiera

brytyjskiego, który powiedział, 
że Eisenhower weźmie udział w 
rozmowach szczytowych nieza­
leżnie od wyniku konferencji 
ministrów.
Amerykańscy informatorzy są 

przekonani, że są duże szanse 
na odbycie spotkania szczyto­
wego.

KOMUNISTYCZNE MIGI
NAD WYSPAMI RUEMOY

TAPE1, Formoza. — Po raz 
pierwszy od szeregu miesięcy 
osiem komunistycznych Mi­
gów przeleciało nad bombar­
dowanymi z armat wyspami 
Quemoy bronionych przez na­
cjonalistów chińskich.

Sowieckiej budowy dżetow- 
ce okrążyły 14 wysp należą­
cych do tej grupy i poszybo- 
wały ku głównemu lądowi, 

i skąd przybyły. Artyleria na­
cjonalistów chińskich nie ot­
wierała do nich ognia.

Według wcześniejszych ra­
portów, lotnictwo komunistów 
chińskich ożywiło w znacznym 
stopniu swą działalność wzdłuż 
wybrzeży.

PIIILADELPHIA, Pa. — 
George Hope, lat 90, znajduje 
się w więziennym szpitalu, o- 
skarżony o zabicie swej 90-let- 
niej żony, Ady. Powiada on, 
że przez ostatnie 9 lat żona 
jego cierpiała niewymowne 
męki.

Postanowił więc zabić ją. z 
litości i później popełnić sa­
mobójstwo. żonę uśmercił wy­
strzałem rewolweru w skroń. 
Później próbował strzelić so­
bie w głowę, ale skutkiem 
trzęsącej się ręki, chybił i tyl­
ko się lekko zranił. Policja o- 
skarżyla go o morderstwo.

ZŁODZIEJ UKRADŁ 
AUTOBUS GREYHOUND

LOS ANGELES, Calif. — 
Policja poszukuje złodzieja, 
który skradł autobus Grey- 
hound wartości $65,000, jeździł 
nim po ustroniach przez kilka 
godzin i zostawił go na pustko­
wiu.

ROSJA MA NALEGAĆ NA
ODBYCIE KONFERENCJI

LONDYN, Anglia. — Dy- 
plomaci sowieccy w Londynie 
oświadczyli, że Rosja będzie 
nalegała na odbycie “konfe- 

[rencji ną szczycie” tego lata w 
takich neutralnych miastach, 
jak Genewa lub Wiedeń.

Kreml — powiedział — nie 
jest dłużej zainteresowany i- 
deą odbycia takiej konferencji 
w Stanach Zjednoczonych.

Powyższe dowodzi o doko­
naniu przez rząd sowiecki od­
wrotu od planu zeszłoroczne­
go, w którym Chruszczew wy­
raźnie sugerował zaproszenie 
go na taką konferencję w 
Ameryce.

BEZSKUTECZNY APEL TYBETU
- DO INDU 0 RATUNEK

OPÓR PRZECIW CZERWONYM CHINOM OBJĄŁ 
CAŁY KRAJ

ARCYBISKUP GAWLINA
W ZARZĄDZIE RADY EMIG.
RZYM, Włochy. — Ks. Ar­

cybiskup Józef Gawlina został 
mianowany członkiem zarządu 
ścisłego Naj. Rady Emigracji 
przy watykańskiej Kongrega­
cji Konsystorialnej

Ta Rada Najwyższa składa 
się z 25 członków, między ni­
mi 12 arcybiskupów z całego 
świata.

Do zarządu ścisłego należy 5 
członków, nominacja których 
została dokonana na podstawie 
poprzedniego głosowania Ra­
dy Najwyższej.

Pierwsze posiedzenie zarzą­
du ścisłego odbyło się w po­
czątkach marca.

KALIMPONG, Indie. — Po­
głoski o rozejmie w Lhasa nie 
sprawdziły się. Walki tubylców 
z wojskami komunistycznych 
Chin przeniosły się z tego 
miasta na południe i objęły 
cały Tybet aż do podnóża Hi­
malajów.

Jak donoszą przybyli z Ty­
betu do Indii podróżni, Dalai 
Lama znajduje się “pod aresz­
tem domowym” w swej rezy­
dencji w Lhasa. Jest mało 
prawdopodobne, by został on 
przez chińskich komunistów 
porwany i wywieziony z Ty­
betu.

Rząd chiński na Formozie 
nie potwierdza pogłosek z In­
dii, że samoloty jego zrzucają 
powstańcom broń i amunicję. 
Akcja taka jest wobec odleg­
łości niemal niemożliwa.

Nie jest jednak wykluczone, 
że tego rodzaju pomoc otrzy­
mują powstańcy w Tybecie z 
tajnych baz operacyjnych na 
terenie Syjamu hib Yietnamu 
Południowego.

Tybetańczycy mieszkający w 
Indiach, których w samym 
Kalimpong jest około 10,000, 
apelowali do premiera Nehru, 
aby “Indie pomogły w ratunku 
Tybetu”. Mają wysłać delega­
cję z tym apelem do New 
Delhi.

Premier Nehru jednak z 
góry zapowiada, że nie będzie 
mieszał się w tę sprawę, gdyż 
uważa ją za “wewnętrzną spra­
wę” Chin.

Nehru posuwa się nawet do 
niezgodnych z prawdą infor­
macji, że sytuacja w Lhasa 
została opanowana, w istocie 
jednak boi się on komunistycz­
nych Chin.

Indie są krajem militarnie 
słabym, a komunistyczne Chi­
ny mają na ich granicy z Ty­
betem potężne wyrzutnie po­
cisków balistycznych które mo­
głyby kraj ten zniszczyć zanim 
czerwone wojska uderzyłyby 
na niego.
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KS. PRAŁATA BURANTA
Codziennie Przybywają Najnowsi Uchodźcy Polscy Do St. Zj. 

•— Pomóżcie Nam w Ich Osiedlaniu!

Nie ma prawie dnia, by do 
skromnego biura naszego Ko­
mitetu nie trafił przynajmniej 
jeden najnowszy uchodźca pol­
ski, który przybył do tego 
Kraju bądź to za pośrednict­
wem Polskiego Kom. Imigra­
cyjnego, (Polish American 
Immigration and Relief Com- 
mittee), bądź też przy częścio­
wej pomocy katolickiej orga­
nizacji amerykańskiej NCWC, 
z którą Komitet nasz od 12tu 
lat ściśle współpracuje.
* Przybywają samotni i rodzi­

ny. Ostatnio mieliśmy dwie ro­
dziny z Niemiec, każda liczą­
ca po czworo dzieci. Oczekuje­
my wkrótce (już mają wizy, 
dalszych większych dwóch ro­
dzin, jedną z sześciorgiem 
dzieci — drugą z czwórką ma­
łych pociech).

Choć osiedlenie takich du­
żych rodzin, — to przedsię­
wzięcie, połączone z olbrzymim 
wysiłkiem — tym niemniej 
cieszymy się bardzo, że nale­
żenie do dorosłych, tyle dzieci 
polskich zostaje znowu ura­
towanych z piekła poniewier­
ki i grożącego im wynarodo­
wienia.

Sukienka na lato. Drukowa­
ne instrukcje.

Nr. 4760 przychodzi w roz­
miarach 12, 14, 16, 18 i 20.

CENA MODELKA 50 CEN­
TÓW.

W Kanadzie ze względu na 
koszta wymiany waluty pięć 
centów więcej.

Przy zamówieniu modelka 
PODAĆ WYRAŹNIE NAZWI­
SKO I ADRES oraz NUMER 
I ROZMIAR MODELKA uży­
wając niżej podanego formu­
larza.

Za dodatkową opłatą lOc od 
modelka, otrzymacie je pocztą 
pierwszej klasy. Jak dotąd 
tak i w dalszym ciągu za re­
gularną opłatą wysyłka idzie 
3-eią klasą.

W Stanach Zjednoczonych 
należytość można przysłać w 
znaczkaeh pocztowych lub w 
srebrze na adres:

KURYER POLSKI
Box 768 Milwaukee 1. Wis.

Wśród przybywających bar­
dzo poważny procent stanowią 
najnowsi uchodźcy z Polski, 
którzy nie mogą pogodzić się z 
narzuconymi Polsce rządami 
komunistycznymi — 'zmusze­
ni byli wybrać gorzki szlak 
tułaczy.

Na szczęście w tej swojej 
wędrówee na obczyźnie mogą 
liczyć na serca Polaków w 
wolnym świecie, którym los 
pozwolił urządzić sobie własne 
życie rodzinne, wolne od stra­
chu i udręki.

Polski Komitet Emigracyjny 
jest dziś jedyną uznaną orga­
nizacją Polonii Amerykańskiej 
która pozostała na posterunku 
pomocy uchodźcom polskim i 
która troszczy się od początku 
swego istnienia by progi tego 
Kraju były dla naszych roda­
ków stale otwarte.

W równym stopniu zwraca­
ją się do nas o pomoc i radę 
przyjeżdżający z Polski i na­
si rodacy bądź to z wizytą lub 
na stałe.

Do naszych trosk o los u- 
chodźców za oceanem i osied­
lenie ich w wolnyiń świecie 
(nasi przedstawiciele w Euro­
pie pomagają również naszym 
uchodźcom do Kanady, Aust­
ralii i innych krajów), docho­
dzą niekończące się zabiegi, 
interwencje i porady na miej­
scu w Stanach Zjednoczonych. 
W szczególności moc pracy i 
pieniędzy pochłaniają nam te 
sprawy, związane z legalizacją 
pobytu naszych rodaków lub 
obroną ich przed deportacją. 
Właśnie w tej chwili, gdy kie­
ruję do Was ten apel, podno­
simy silny protest w Rządzie 
i Kongresie, przeciwko groź­
bie deportacji do Polski gru­
py naszych rodaków, głównie 
marynarzy.

Przyznacie, Kochani ■ Przy­
jaciele. że zadanie to jest bar­
dzo szlachetne, najbardziej 
polskie i prawdziwie chrześci- 
jańske, — ale by móc je da­
lej wykonać, misja nasza mu­
si znaleźć poparcie całej Po­
lonii, we wszystkich Stanach 
tego Kraju. Przez słowo “Po­
lonia” rozumiem każdego po 
polsku czującego.

Cały szereg większych oś­
rodków polonijnych, które kie­
dyś tak czynnie otwierały swo­
je serca nowo-przybywającym 
— dziś jak gdyby zamknęły 
się w sobie i zdają się nie sły­
szeć wołania polskiego wyg­
nańca.

Cóż my zrobimy sami bez 
pomocy naszych organizacji, 
towarzystw, klubów i ofiar­
nych jednostek naszej Polo­
nii? Czy mamy dopuścić, by 
i ta jedyna dziś placówka o- 
piekuńcza i imigracyjna, bę­
dąca jedynym promieniem na­
dziei dla tysięcy naszych nie­
szczęśliwych ofiar, nazimu i 
komunizmu, miała zaprzestać 
swej dobroczynnej działalno­
ści?
nasi biedacy, kto będzie odpo­
wiadał na ich dręczone listy, 
kto będzie torował drogę na­
szym następcom do tego Kra­
ju?

Stawiam to pytanie, choć 
nie wierzę ani na chwilę, by

Zamówienie na Modelko 
i

KURYER POLSKI
Box 768
Milwaukee 1, Wis.

ta praca mogła być zaniecha­
na lub zmniejszona. Nasi o- 
piekunowie w różnych kra­
jach Europy Zachodniej pra­
cują z największym poświęce­
niem, by nie działa się krzy­
wda naszym rodakom, by Po­
laka nie traktowano po maco­
szemu, — ale i im ręce opad- 
ną, gdy nie damy im środków 
na niesienie codziennej pomo­
cy tym wszystkim, którzy jej 
naprawdę potrzebują! W ok­
resie ostatniego Bożego Naro­
dzenia wysłaliśmy do Europy 
5 tysięcy dolarów — obecnie 
przed śwętami Wielkanocny­
mi, dalsze 2 tysiące dolarów, 
— ale cóż to jest wobec mo­
rza potrzeb. Stać nas powinno 
na więcej — gdybyśmy wszy­
scy choć trochę dali.

Z tych skromnych środków 
urządzono gwiazdki, w sa­
mych tylko Niemczech dla bli­
sko 2 tysiące polskich dzieci. 
Z Niemiec nam piszą: “Dzie­
ci po dziś dzień wspominają 
ten dzień, który w ich biedne 
i szare Życie (wiele z nich, u- 
rodzonych w obozach, nie za­
znało dotąd innego życia!) — 
wniósł tak dużo radości i u- 
ciechy”. 1

I dzięki zabiegom naszych 
przedstawicieli i naszej kont­
rybucji — uzyskaliśmy dodat­
kowo na miejscu w Niemczech 
dary Czerwonego Krzyża, “Fo- 
ster Parents”, Koła Pań przy 
Armii Amerykańskiej i td. 
Czy to hie piękna i wdzięczna 
praca?

Gdy kieruję ten apel do do­
brych serc polonijnych, w u- 
sżach mych dźwięczą tak czę­
sto powtarzające się w listach 
i pismach do nas i z Niemiec, 
Australii, Belgii, Włoch i z 
krajów skandynawskich i in­
nych zakątków świata, woła­
nia — “nie opuszczajcie nas”, 
“nie zostawiajcie nas sąmych 
sobie”, “jesteśmy jak Wy Po­
lakami, tylko, że bez domu i 
bez Ojczyzny”...;

Zwłaszcza dzisiaj, w dobie 
silnego naprężenia polityczne­
go w Europie, pobyt tych u- 
chodźców na zasadzie prawa 
azylu w różnych krajach euro­
pejskich jest egzystencją bez 
jutra i w obawie co następny 
dzień przyniesie. To jest rze­
czą niezmiernie ważną, aby 
wykorzystane były wszystkie 
istniejące dzisiaj możliwości 
dla przeniesienia największej 
ilości naszych uchodźców na 
wolną ziemię amerykańską, 
gdzie mogliby rozpocząć no­
we, szczęśliwsze życie.

Nie opuścimy ich, moi Ko­
chani! I to szczególnie teraz, 
kiedy możemy znowu, sprowa­
dzić poważniejszą grupę naj­

nowszych uchodźców, lub tych 
co po latach wyczekiwania na 
kwotę imigracyjnv modlą się, 
byśmy ich tutaj do siebie 
przyjęli. Mają się tułać po o- 
bcych niegościnnych kątach, 
lepiej niech przyjadą do nas 
i powiększą szeregi naszej o- 
fiarnej i patriotycznej Polo­
nii.

Dajcie swoją cegiełkę na tę 
zbożną pracę, lub otwórzcie 
Swój dom dla jednego z bie­
daków !

O to Was z całego serca 
proszę w tym świętym okre­
sie Męki Chrystusowej i w 
przede dniu triumfu Jego 
Zmartwychwstania!

WESOŁEGO ALLELUJA! 
Ks. Prałat Feliks F. Burant 

Prezes Polskiego Komitetu I- 
migracyjnego, 25 St. Marks 
Place. New York 3, N. Y.

Zagadkowa Śmierć

Michael Hawiks, doskonały 
student chemii na uniwersyte­
cie w Redlands, iCalif., gdzie 
pracował nad eksperymentami 
mającymi wywoływać fanta­
styczne sny i wędrówki w u- 
myśle człowieka, zmarł zagad­
kową śmiercią. Według docho­
dzeń polilcyjnych, śmierć M. 
Hawksa prawdopodobnie na­
stąpiła podczas kiedy robił oh 
doświadczenia na organiźmre 
własnym, zażywając nadmier­
ną dawkę chlorowo-wodano- 
wą.

Załączam...............a, proszę przysłać ml:

Modełko Nr....................................... Rozmiar............................. ..

Na przesyłkę 1-szą klasą .........................................................................

Imię i Nazwisko .................. . ..................................................................

Adres ............................................................................. ................................

Miejscowość.................................................................................................

BOLESŁAW PRUS
(ALEKSANDER GŁOWACKI)

SIEROCA DOLA
NOWELA

(Ciąg Dalszy) | bocian — ciconia, okłj-ęt — na- 
| vis, rocznik — annalis!...

Na drugi dzień państwo- Ka- j Nad tą obmierzłą czeredą, uno- 
rolowie wyjechali na wieś wraz 1 siły się jeszcze dwa smoki: 
z dziećmi, a Jaś został sam. i pierwsza i druga deklinacja, 

których nie mógł ani zrozu­
mieć, ani zapamiętać.

I otóż zato, że czuł wstręt 
do straszydeł, które wypuścili 
na niego rówieśnicy — zato, 
że się nie chciał błąkać wśród 

I ciemności — pan Karol nie 
wziął go na wieś, zabraniał mu 
patrzeć na niebo, wody i lasy, 
upajać się powietrzem dziecin­
nych lat. A któż wie, może w 
niejednym z polnych ptaków, 
które tak stronły od miasta, 
Jaś poznałby dawnego przyja­
ciela? Kto wie, czy w czasie 
wieczornej przechadzki, ciepły 
wiatr nie przyniósłby mu daw­
no już niesłyszanych wyrazów: 
“Jasiu! Jasiu!... wracaj do 
domu, bo się zaziębisz...”

A dziś, gdzie ten dom i 
gdzie ta, która go tak niespo­
kojnie wzywała?...

Wyjazd państwa Karolów 
obudził W sercu Jasia niepoko-; bar(jZo silne lecz bezpieczne anal- 

j naną tęsknotę do wsi. Zaprag- 
[nął jeszcze raz zobaczyć szare 
i stodoły kryte słomą, dwór wy- 
i glądający z poza ciemno-zielo­
nych liści, a w końcu Antosię,

i Nowe wrażenia dostarczyły mu 
obfitego materiału do medyta­
cji.

Zrozumiał dwie rzeczy: naj­
przód tę — że nauka udzielana 
mu przez chłopców, była złoś- 
iiwem udręczeniem — a powtó- 
re tę, że pan Karol postąpił z 1 
nim niesprawiedliwie. Jaś prze-: 
cie uczył się kiedyś arytme­
tyki i .pojmował ją doskonale; 
łatwo też domyślił się, że 
Edzio nie musiał być tęgi w 
ułamkach. Uczył się także 
czytać, lecz nigdy nie słyszał, 
aby ktoś posługiwał się książ­
ką przewróconą do góry noga­
mi. Uczył się wreszcie obcych 
języków, lecz nie tak jak łaci­
ny.

Przypomniał on sobie, w jaki 
sposób matka zaznajamiała go 
z francuskiemi wyrazami. He 
razy wyszli na spacer i Jaś zo­
baczył nowy przedmiot, wów­
czas matka tłumaczyła mu je­
go znaczenie, opowiadała mnó­
stwo ciekawych szczegółów i w 

1 końcu — nazywała przedmiot 
ten po francusku. Tym sposo- 

jbem, bez wysiłku, wśród za-

pana Anzelma i całą ich rodzi­
nę. Zdawało mu się, że po 
śmierci matki oni jedni pozo­
stali tylko na tym świecie. 
Przypomniał sobie rozstajne 
drogi, rozwaloną kapliczkę i po- 
żegnanie pana Anzelma. 
Wszakże od tych, rzeczy nawet 
rok nie upłynął!

Myśli te obudziły w nim, 
jak na jego wiek, bardzo dziw­
ne postanowienie i otóż —• za­
pragnął do pana Anzelma na­
pisać list.

Jaś pamiętał nazwisko pocz­
ty, z której pan Anzelm od­
bierał pisma i wiedział, że przy 
bramie ich kamienicy wisiała 
pocztowa skrzynka.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Jubieleusz 600-Lecia Parafii
600-lecie swojej parafii ob­

chodzić będą we wrześniu tego 
roku mieszkańcy Łąkoszyna, 
powiat Kutno. Parafię tę ery­
gował arcybiskup Jarosław j 
Bogoria Skotnicki. W drugiej 1 bawy, chłopiec wyuczył się 
połowie XIV wieku Łąkoszyn mnóstwa obcych wyrazów, 
należał do probostwa w Trze-1Umiał on nazwać: niebo, obło- 
mesznie i do roku 1818 był 
pod opieką Kanoników Regu­
larnych. Obecny kościół wznie­
siony staraniem ks. Wacława 
Kinasta, został konsekrowany 
w 1912 roku.

Święcenia w Archikatedrze

Święcenia mniejsze i subdia- 
konatu odbyły się w Archika­
tedrze Warszawskiej św. Ja­
na. Do święceń, których doko­
nali ks. biskup Wacław Ma­
jewski i ks. biskup Jerzy Mo­
dzelewski, przystąpili klerycy 
diecezjalni.

ki, ptaki, staw, młyn, ryby — 
łąkę i" zwierzęta, które się na 
niej pasły. Wkrótce też począł 
układać małe zdania.

Odtąd, ile razy spojrzał na 
znany przedmiot, przychodziło 
mu zaraz na myśl jego francu­
skie nazwisko — gdy zaś usły­
szał wyraz, wnet przypomniał 
sobie zapach siana, klekot mły­
na, ryby wyskakujące nad po­
wierzchnię wody, szelest trzcin 
na stawie, słowem, całą piękną 
wiejską naturę. Nudna zwykle 
nauka słówek, dla niego była 
przyjemną i podniecającą roz­
rywką; nie dziw też, że uczył 
się chętnie.

Obok tego łatwego i poetycz­
nego wykładu, jakże ponuro 
wyglądała łacina! Wr umyśle 
Jasia była ona podobna do

LEKARSTWA DO POLSKI
Zajmujemy się wysyłką różnych ie 
karstw do Polski i innych krajów 
w Europie.

Starokrajska MAŚĆ
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2

Silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i tp. $1.5<f.

MAŚĆ
ŻYWOKOSTOWA Nr. 1 

Doskonała na zwichnięcie, stłucze­
nia, opuchlinę i tp. $1.65.

MAŚĆ LEGULO
Na bolące rany i choroby skórne. 
Skutecznie używana przeszło 20 
lat Wstrzymuje świerzbienie, po­
maca w gojeniu, łagodna 75c, 
$1.25 i $3.50.

TABLETKI
Zawierają 5 medycznie wypróbo­

wanych składników włączając 4

gesics, Salicylamide, Sodium Sali- 
cytatę, Phenacelin 1 gram, Caffeine 
i Witaminę C.

Ta nadzwyczaj czynna w odpo­
wiedniej proporcji kombinacja no­
woczesnych i wypróbowanych lecz­
niczych składników została przyję­
ta i okazało się, że jest wartościo­
wym analgesie środkiem w przynie­
sieniu ulgi na dokuczliwe bóle spo­
wodowane przez ARTHRITIS i 
REUMATYZM.

Niektóre wypadki wymagają 
dłuższej kuracji, lecz nie ma nic 
szkodliwego w zażywaniu RUMAR 
TABLETEK według wskazówek 
przepisanych. Cena $2.00. BOc ext-ra

przesyłkę pocztą:

PISZCZEK’S 
PHARMACY 

3100 S. 13ta Ulica
Nar- W. Oklahoma Avenue 

Milwaukee 15. Wis.

“Srebrne Gody” Kapłaństwa
Jubileusz 25-lecia kapłańst- Jasia uyia UUtt --

wa obchodził ks. dziekan A- • strasznej jaskini, wśród której 
lojzy Płoszczyk, proboszcz w; ani kroku nie mógł postąpić 
Gosławicach koło Opola. Dzię-; naprzód i w której nieustannie
ki jego zabiegom kościół gos- ■ brzydkie sowy i nietoperze u-

_ _______________i _____ 1 rrn -aa crlnwA WTZeSZ-ławicki otrzymał polichromię, 
nowe dzwony i centralne o- 
grzewanie.

derzały go w głowę, wrzesz­
cząc: mądrość — sapientia,

Nominacje
Nominację na dziekana de­

kanatu osieckiego otrzymał ks.- 
Leon Megier. Dziekanem dek., 
nowowiejskiego został miano­
wany ks. Alfons Mehlina.

Radcami duchownymi ad 
honores, ordynariusz Diecezji 
Chełmińskiej ks. biskup dr. 
Kazimierz Kowalski, mianom 
wał księży: Alfonsa żurka 
Klemensa Przeworskiego.

T. W. BOINSKI 
3118 South 13ta Ulica 

PLUMBIERKA • OGRZEWANIE 
wykonujemy Wszelkie Beperaoje no 

. ̂ Przystępnych Cenach 
Aiektryczne Czyszczenie Kanałów 

_. Tei. ®Vergreen 4-1510 
w Mieszkaniu: Humboldt 3-628S

Zygmunt Jakubowski
SKŁAD OBUWIA

Polskie Kartki
Z życzeniami na urodziny, Imieni­
ny, wesela, chrzciny, rocznice ślu­
bu, powrotu do zdrowia, oraz świą­
teczne kartki w sezonie.

Frank Kuskowski 
POLSKI APTEKARZ 
1133 W. Lincoln Ave.
Milwaukee 15, Wis.

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIA 
ZA KRADZIEŻ

WARSZAWA, Polska. — 
Ekonomista Kazimierz Paw­
łowski został skazany na do­
żywotni pobyt w więzieniu' za 
sfałszowanie dokumentów w 
celu otrzymania 700,000 brzy­
tew (ostrza do brzytew) z fab­
ryki warszawskiej. Brzytwy 
były przez niego sprzedane 
prywatnie.

GLOBE OPTICAL CO.
Optycy (Opticians)

Następcy po śp. Dr. Józefie Jankowskiru, 
Głowy i Zmarszczki na Czole są 

przeważnie powodowane wadą ócz.
1732 SOUTH 11-ta ULICA Tel. Mitchell 5-7174

(pół bloku na południe od Mitchell ulicy)

Konsekracja Nowej Drogi 
Krzyżowej

Stacje Drogi Krzyżowej o- 
trzymał kościół św. Jana Kan­
iego w Poznaniu. Wykonał je 
techniką majolikową Józef 
Gocławski. Uroczystego poś­
więcenia Drogi Krzyżowej do­
konał metropolita poznański, 
ks. biskup dr Antoni Bara­
niak.

Kurs Dla Organistów

WĘGLE
Pierwszy i Najstarszy Skład

WĘGLI, KOKSU i DRZEWA 
w Milwaukee

TELEFON MITCHELL 5-7727
Mamy zawsze na składzie dużo 
Pocahontas twardych i miękkich 
węgli na naszych yardach.

Leszczyński Fuel Co.
Ofis i Yard: 2078 So- 4-ta Ulica

LEKARSTWA DO POLSKI
Wykonujemy Recepty z Polski i Innych Krajów Europejskich.

Wysyłamy Lekarstwa Pocztą Lotniczą. Rimifon, Streptomycynę, 
Penicylinę, Witamina B-12, Seromycinę (Cycloserynę), itd.
Orna Pończochy Elastyczne, Okulary, Strzykawki, Igły, Aparaty 
do Mierzenia Ciśnienia Krwi, Słuchawki Lekarskie, Materiały Den­
tystyczne, świdry Dentystyczne, Zęby Plastyczne.
Także Czekoladę, Herbatę Liptoaia, Kakao, Kawę Ziarnistą, Nescafo 
i Pieprz Ziarnisty.

Mamy także Olejek x Nasion Selery na Beumatyam 1 Arthritis, nu 
z wskazówkami do użycia. S3.75 za uncję.

Wielki Zapas Kartek iwiętecznych 1 Powszechnych.

KADOW APTEKA
1950 West Mitchell Ulica, Milwaukee 4, Wisconsin 

Narożnik So. Muskego Avenue. Telefon ORchard 2-9651
BERNARD J. DZIEDZIC, Aptekarz 
Trzech Aptekarzy dla Waszej Usługi.

NIE LICZYMY OPŁATY POCZTOWEJ DO POLSKI.

OSZCZĘDNOŚĆ na Pierwszym Miejscu

Kurs dokształcania dla or­
ganistów został zorganizowa­
ny w Archidiecezji Krakows­
kiej. Kurs będzie trwać dwa 
lata i obejmuje takie przed­
mioty jak: gra na organach, 
teoria i harmonia, śpiew gre­
goriański, zagadnienia religij­
ne, język łaciński, nauka pro­
wadzenia chóru wielogłosowe­
go.

FUEL 011
We Deliver

CLEANED 
by Experts 

the LONDON 
226 E. WISCONSIN

Zaoszczędzicie Sobie Dużo Czasu 
i Kłopotu

Kupując Olej do Opału TERAZ

Dostarczymy Wam, Natychmiast 
Bez Czekania.

Otrzymacie Teraz Lepszą Obsługę.

_ . _ . J EV. 4-9708Prosimy Tel. ] Ey 4

AAA FUEL OIL SERYICE

Ogłaszajcie Się W 
Kuryerze Polskim Mówimy po Polsku

1604 W. Oklahoma Ave. ,

Ed. Smoliński
Zarządca

Dajemy Schuster Znaczki
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Kongres Popiera Plan " iWBII
Konferencji Szczytowej

ŚWIĘCOKKA MATEUSZOW Plan Pomocy Dla Okręgów Bezrobocia

WASHINGTON, D. C. — I 
Członkowie obydwóch partii 
zgodę Prezydenta Eisenhowe-I 

ra i premiera ' angielskiego 
MacmiHana, na ich udział w 
konferencji szczytowej z pre­
mierem sowieckim Chruszcze-

Nie mają też nic przeciw 
odbyciu przedtym konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Niektórzy prawodawcy 
jednak ostrzegają, że nie trze­
ba się wiele spodziewać od 
korifrencii szczytowej.

Sen. Theodore F. Green de­
mokrata z R.I., byty przewod­
niczący senackiego komitetu 
spraw zagranicznych, powie­
dział, że “jest zadowolony” z 
powodu tej “bardzo ważnej 
nowiny”.

Z ŻYCIA POLONII ZAGRANICZNEJ
FRANCJA: —

Biblioteka Szydłowskich

Jan Szydłowski należy do 
nowej, powojennej emigracji 
polskiej we Francji. Wywie­
ziony przez Niemców po Pow­
staniu Warszawskim trafił do 
Francji. Jedynym majątkiem, 
jaki posiadał po demobilizacji, 
było trochę książek. Stały się 
one początkiem jego bibliote­
ki. Później przybyło nieco no­
wych wydawnictw, które o- 
trzymała pani Szydłowska ja­
ko nagrodę za pracę społecz­
ną. Książki wędrowały z rąk 
do rąk wśród znajomych roda­
ków. Z biegiem czasu uzbiera­
ła się wcale zasobna bibliote­
ka, zdobywając sobie wielu 
stałych abonentów — Pola­
ków.

Biblioteka Szydłowskich i • 
inne tego rodzaju biblioteczki, 
choć skromne ilościowo, od- 
grywają znaczną rolę w krze­
wieniu czytelnictwa książki 
polskiej wśród Polonii.
WYSTAWA HODOWLANA 
W DECHY

Górnicy polscy w północnej 
Francji zajmują się bardzo 
często po pracy hodowlą dro­
biu i zwierząt' futerkowych.

Ażeby osiągnąć jak najlep­
sze wyniki i skorzystać z do­
świadczeń kolegów, zrzeszają 
się w kółka hodowlane. Jed-. 
nym z takich kółek jest Towa­

Rakieciarze Konkursów Zagadkowych

12 osób zostało aresztowa-' 
nych przez FBI w sześciu sta­
nach za oszustwa wydawnictw 
prasowych na sumę przekra­
czającą $45.000 za ogłaszanie 
wyników rozwiązania zagadek 
konkurencyjnych przed termi­

I “Już od dłuższego czasu 
miałem nadzieję, że do tego 

| przyjdzie” powiedział Green. 
i "Obecnie Macmillan może do 

Anglii wracać z dumą w ser-

Sen. Aleksander Wiley, rep. 
z Wisc., wybitny członek repu­
blikańskiego komitetu spraw 
zagranicznych, oświadczył, ze 
“w jego przekonaniu jest to 
wszystko na dobre...” że “lu­
bi projekt odbycia przedtym 
konferencji ministrów”.

Sen. Henry Jackson, dem. 
z Wash., członek senackiego 
komitetu sił zbrojnych, powie­
dział, że “zawsze był tego zda­
nia, iż zawsze powinna być go­
towość omówienia z Sowieta­
mi wszystkich spraw, dotyczą­
cych pokoju światowego”.

rzystwo hodowlane “Dobry 
Chów” w Dechy, które zorga­
nizowało ostatnio wystawę 
drobiu i zwierząt futerkowych. 
Celem wystawy było pokaza­
nie nie tylko osiągnięć Towa­
rzystwa, lecz także populary­
zowanie właściwych metod 
hodowli między innymi zapo­
znanie hodowców i zwiedzają­
cych z różnymi produktami 
odżywczymi i leczniczymi, nie­
zbędnymi w racjonalnej ho­
dowli.

Otwarcie wystawy spotkało 
się z dużym zainteresowaniem 
miejscowej Polonii i Francu­
zów. Wystawcom przyznano 
wiele nagród..

AUSTRALIA:—

Fredro Na Polskiej Scenie w 
Melbourne

Zasłużoną placówką polsko­
ści jest w Melbourne, teatr 
“OGNIWO”. Ambitny zespół 
amatorski wierny jest reper­
tuarowi klasycznemu i z trud­
nego zadania wystawiania po­
ważnych sztuk wychodzi nao- 
gół zwyćięsko. Sukcesem tea­
tru było wystawienie fredrow­
skiej “ZEMSTY”. — Odtwór­
cy głównych ról wypadli dob­
rze, stroje były ładne, dekora­
cje — na poziomie. Akcja 
sztuki toczyła się płynnie, ze 
sceny wiało poezją oraz mło­
dością i publiczność bawiła się, 
doskonale, żywo oklaskując 
artystów po każdym akcie.

nem.. Wśród aresztowanych 
znajduje się Walter Rex John­
son (na zdjęciu u góry po pra­
wej), James F. Theodore (na 
lewo u dołu) z Milwaukee i 
Theron Luther Darling z Me- 
dicine Lakę, Minn.

Nowomianowany Szef Sztabu Armii U S

Nominowanym przez prezy­
denta Eisenhowera na stano­
wisko szefa sztabu Armii U. 
S., jest gen. Lyman Lemnit- 
zer, lat 59, z Honesdale, Pa.

Przywódcy Niemieccy Rozpatrują
Sprawę Granicy Na Odrze i Nysie

BONN, Niemcy Zachód. — 
Przezwodniczący 1 i beralnej 
grupy w zachodnio-niemiec- 
kiej niższej izbie parlamen­
tarnej von Mende, oświadczył, 
że sprawa granic wschodnich 
Niemiec jest obecnie przed­
miotem dyskusji przy zam­
kniętych drzwiach, wszystkich 
przdstawicieli grup parlamen­
tarnych w Bundestagu.

Zdaniem Mende’ego, decy­
zja w sprawie tych granic mo­
że być powzięta tylko za zgo­
dą wszystkich partii, albowiem 
może ona pociągnąć za sobą

Wyścig Przemysłowy Rosji z Zachodem
MOSKWA, Rosja. — Sowie­

ty przystępują do wielkiego 
wyścigu z przemysłem Zacho­
du, w związku z czym Chrusz- 
czew usunął Josifa Kuzmina, 
ze stanowiska ministra plano­
wania państwowego i pierw­
szego wicepremiera Sowietów.

Miejsce jego zajął Aleksej 
Kosygin, dotychczas minister 
lekkiego przemysłu i finan­
sów.

Liczący 48. lat, Kuzmin, bę­
dący bliskim współpracowni­
kiem Chruszczewa, zatrzymu­
je rangę ministra stając na 
czele rady ekonomicznej i na­
ukowej, która pełnić ma za­
sadniczą funkcję w przemys­
łowym wyścigu z Zachodem.

Według zapowiedzi Chrusz­
czewa, Sowiety w ciągu 7miu 
lat dościgną w produkcji prze­
mysłowej Zachód, po czym — 
prześcigną go, co będzie zwy­
cięstwem komunizmu nad ka­
pitalizmem — bez jednego 
wystrzału.

Kuzmin stanął na czele 
nisterstwa planowania w ma­
ju 1957 roku, na cztery dni 
przed opublikowaniem przez 
Chruszczewa planu decentra­
lizacji przemysłu. Plan ten o- 
kazał się wielkim sukcesem, co 
stwierdził walny zjazd kom- 
partii w styczniu.

Nie osiągnięto kwot tylko w 
•dziedzinie ekwipunku metalur­
gicznego i naftowego, a także 
w dziedzinie budowy domów. 
Ogólna produkcja Sowietów 
wzrosła jednak o 10 procent, 
przekraczając o 4 procent wy­
znaczone kwoty, równocześnie 
zaś zlikwidowano 141 urzędów 
ministerialnych i 56,000 urzę­
dników, co było zasługą Kuz­
mina.

— Pogłoski więc o związku 
Kuzmina z Mołotowem, co 
miała być powodem usunięcia 
go z wyższego stanowiska na 
niższe, nie odpowiadają praw­
dzie. Na niższym stanowisku 

| będzie on bardziej użytecznym

Stanowisko obecnego gen. 
Maxweil Taylora gen. Lemnit- 
zer obejmie z dniem 30 czer­
wca, b. r.

ciężkie ofiary ze strony Niem­
ców.

Z oświadczenia przewodni­
czącego liberalnej grupy Bun­
destagu wynika, że politycy 
niemieccy liczą się z koniecz­
nością wyrażania zgody na 
granicę na Odrze i Nysie, 
pragną jednak równocześnie 
uniknąć rozgrywek międzypar­
tyjnych na tym tle. Wypo­
wiedź Mendego jest pierwszą 
informacją o tajnych nara­
dach w partiach zachodnio- 
niemieckich w sprawie granic.

w wielkim wyścigu z Zacho­
dem na polu przemysłowym, 
i to tylko jest powodem awan­
su Kosygina na oficjalne, ale 
mniej aktywne stanowisko mi­
nistra planowania.

OPIERAJCTŁ TYCH KUP 

CÓW I -PRZEMYSŁOWCÓW 
KTÓRZY OGŁASZAJĄ SI’ 

W KURYERZE POLSKTM?

For Your Spring 
Spruce Up 

Modernize your home with an up- 
to-date kitehen, bath recreation 
room or den. Add a room in the 
attic. Additions and remodeling 
from specialists plans.

ESTIMATES 
Cali the Experts

JOE LINKE
2846 No. 3rd Street

jcmdmhwm srs/fM

POMÓWCIE 
Z WASZYM 
AGENTEM 
SAS’A

Odwiedźcie rodzinę w starym kraju. Wpłaćcie 
tylko 10% zadatku, a rrwłrtńnia aA a~ o >„ł

Tow. św. Mateusza, grupa 
Stowarzyszenia Polaków w 
Ameryce urządza dnia 2-go 
kwietnia tradycyjną święconkę.

Rok rocznie Mateusze urzą­
dzają święconkę i zawsze mają 
powodzenie.

W poprzednim zawiadomie­
niu podano, że święconka od­
będzie się 12-go kwietnia, co 
niniejszym prostujemy.

Prezes tow. Fr. Witkowski 
donosi, że przewodniczącym 
będzie mecenas L. Kłeczka i że 
będą krótkie przemówienia zna­
nych obywateli. Będzie też mu­
zyka a co najważniejsze, że bę­
dzie . podana ciepła przekąska 
i do odwilżenia gardła nie za­
braknie piwa.

Kto więc pragnie w towa­
rzystwie swoich przyjaciół 
spędzić wieczór w sali śś Cy­
ryla i Metodego mile będzie wi­
dziany i ubawi się znakomicie. 
Na programie jest też towa­
rzyska gra w karty.

Miejcie wtedy w pamięci 
święconkę 2-go kwietnia na Cy- 
rylowie. (Ogł.)

(20, 24, 25, 30, 31).

NEW YORK, N. Y. — 
Ukazujący się dwa razy w ty­
godniu “Zielony Sztandar” in­
formuje w numerze z 22 lute­
go b. r., że inspektorzy Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej 
przeprowadzili w ub. roku 
31,770 inspekcji w placówkach 
-handlu państwowego, spół­
dzielczego i prywatnego w 
miastach i na wsi. Skontro­
lowano co 4 sklep państwowy 
w miastach i co 10 na wsi.

Wynikiem tych kontroli 
jest ujawnienie ' prawie 20 
tysięcy różnego rodzaju nadu­
żyć gospodarczych. Okazuje 
się, że najwięcej poważnych 
nadużyć, t. j. wynoszących od 
10 do 100 tysięc zł., dokonują 
nadal nieuczciwi pracownicy 
handlu wiejskiego. Mank, 
przywłaszczeń itp. nadużyć 
wynoszących od 50 do ponad 
100 tysięcy zł. wykryto w ro­
ku ub. 863.

Art and Ruby’s Tap 
2007 South Kinnickinnic 

HALL FOR ALL OCCASIONS 
— Rooms for Rent — 
HOT SANDWICHES 

AT ALL TIMES

Obsługujemy Połud. Stro 
EV. 3-8028 

1346 W. Forest Home Ave.
NAUCZCIE SIE

KIEROWAĆ 
AUTOMOBIL 

Biuro w Mieście:
304 W. Wells Ul. BR. 3-5767

i. s. c bm> no: 

WASHINGTON, D. C. — 
Demokraci w Senacie zmierza­
ją do tego, żeby już przyszło 
do głosowania nad projektem 
uchwalenia $389^ miliona dla 
Okręgów, które nie mogą po­
zbyć się bezrobocia.

Mimo groźby prezydenckie­
go weta, demokraci są prze­
konani, że projekt ich zosta­
nie uchwalony. Sen. Paul H. 
Douglas (D.-Ill.,) który jest 
głównym autorem planu, o- 
świadczył, że program uratu­
je “dziesiątki zamiea?«jących 
miast”

Republikanie starają się 
zmniejszyć program w oba­
wie, że wytrąci on z trudem 
zrównoważony budżet rządu. 
Prezydent Eisenhower polecił 
na ten cel tylko $53 miliony.

Projekt senacki, popierany 
przez 33 demokratów i 5 re­
publikanów, przewiduje $300 
milionów w formie pożyczek, 
$75 milionów w formie daro­
wizny i'reszta w innej pomo­
cy na puszczenie w ruch no­
wych fabryk w okręgach chro­
nicznego bezrobocia.

KARTY DO WRÓŻENIA
Nowe wydanie. Drukowane — tłu­
maczenia na kartce — objaśnienie 
jak rozkładać DARMO- Włóż $1.00 
do koperty—wyślij DZISIAJ—nie 
zapomnij zaznaczyć jakie karty 
wysłać: Polskie lub Angielskie. — 
Adresuj: Addison Product Co., 
Dept. K, 1421 W. Addison St., 
Chicago 13, 111.

DR. L. A. NOWAK
DENTYSTA

1700 So. 14ta nar. W. Mitchell Ul

GDY ŻAŁOBA NAWIEDZI 
WASZ DOM

Udajcie się z zaufaniem po przy 
jacielską usługę do znanego za­
kładu opgrzebowego.

JOSEPH E. SASS
FUNERAL HOME

PANI AGNIESZKA SASS 
Właścicielka

1019 W. Oklahoma Ave.
Teł. SH. 4-3636

DZIENNIK APTEKA
DAILY DBUG STORĘ 

ROMAN J. DZIENNIK 
2000 W. FOBEST HOME AVE. 

Nar. Becher Ulicy 
Lekarstwa na: Kaszel, ból gło­
wy, żołądek, stolec, świerzb. 
Witaminy.

PERFUMY - KREMY - INSULIN 
Wysyłajcie Inco

Oszczędzajcie w Przyjacielskiej

Mitchell SI
1605 W. Mitchell Ulica Tel. Mitchell 5-5962

4% 4% Bieżąca Dywidenda 4^° 4% 
Konta Oszczędnościowe Zabezpieczone do $10,000 

przez
Federal Savings & Loan Insurance Corporation

RUD. J. TALSKY, Sekretarz

Czy Potrzebujesz Asystenta?
Jako zajęty lekarz, mogę oię założyć, że mógłbyś 

potrzebować asystenta.
Sądzimy, że aptekarstwo gdyby było twoim zawodem, 

mogłoby być dla ciebie wartościowym, byłbyś właściwie 
użytecznym, tak że byłbyś więcej jak uzdolnionym asy­
stentem.

, Nie tak dawno temu lekarzowi na praktyce medycznej 
mówiono, aby znał ograniczoną liczbę lekarstw. Dziś liczba 
tak wzrosła, że przechodzi prawie imaginację.

Dziś a iszą specyficzną pracą jest znać olbrzymią liczbę 
nowych f iści odkryć na polu farmaceutycznym, tak nie 
tylko, aby być zdolnym wypełnić receptę jaka jest zapi­
sana, lecz także wiedzieć szczegółowo o wszystkich roz­
maitych formach doz jakie są w użyciu.

Wasz aptekarz jest prawdziwym waszym “asysten­
tem” w nowoczesnej praktyce medycyny.

M. T. MAĆKOWSKI PHARMACY
1519 W. Lincoln Avenue Mitchell 5-01

Do podobnej kategorii nale­
ży projekt kongr. B. Spence, 
(D.-Ky.), przewodniczącego 
izbowego komitetu bankowo­
ści, który wzywa Kongres do 
uchwalenia $1 biliona w for­
mie pożyczek dla miast, które 
przystąpią do prac nad nowy­
mi wodociągami, kanalizacją 
oraz szpitalami.

Kangr. C. E. Kolburn (R.- 
N.Y.) natychmiast skrytyko­
wał plan, jako "nową, niepo­
trzebną napaść wydatkową na 
skarb państw©”.

Ogłaszajcie Się w 
Kuryerze Polskim

Ov.° I.MO.OOO GraHfuf Unril

PISZCZEK’S 
PHARMACY 
3100 S. 13ta Ulica

Nar. W. Oklahoma Avenue 
Milwaukee 15. Wis.

Zewnętrznie zastosowane 
witaminy w naszej 

specjalnej
KADOW’S 

VITAMIN A-D-F 
GOJĄCEJ MAŚCI 

Mogą wzmocnić normalny 
gojący proces na — 

Wysypkę pieluszkową 
irytujące wyrzuty. 

Popalenia, oparzenia. 
Cieknące rany, słabo 

gojące się rany.
Irytujące ukąszenia 

owadów.
Na suchą skórę Eczema. 

Acne, Occupational Der 
matitis zewnętrznie — 
spowodowane brakiem 
witamin.

Zapytajcie się o KADOW’S 
VITAMIN A-D-F Gojącą Maść 
Specjalnie preparowaną przez 
farmaceutę Bernarda Dziedzic.

Cena $1.50 za Małv Słoik. 
$2.75 za Wielki Słoik. 

Przez Pocztę 25c extra.

KADOW’S 
DRUGSTORĘ 
1950 W. Mitchell Ulica 

Milwaukee 4, Wisconsin
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NASZ Kraj, w swych stosunkach 
z innymi państwami, oby zaw­

sze miał słuszność, ale czy ma słu­
szność czy nie, jest to Nasz Kraj.—- 
Stephen Decatur.

Departament Stanu 
Obiecał Poprzeć Sprawę 

Granicy Odra-Nysa
Układem poczdamskim Polska otrzy­

mała ziemie nad Odrą i Nysą jako re­
kompensatę za utracony Lwów i Wil­
no. Niestety, Ziemie Odzyskane, bę­
dące od zarania wieków rdzennie pia­
stowskimi były kością w gardle nie­
mieckich rewizjonistów. Coraz silniej 
przypuszczali oni ataki, by je odebrać 
Polsce i w myśl zasady, że cel uświęca 
środki, nie cofali się przed kłam­
stwem, fałszerstwem prawdy histo­
rycznej, byle “udowodnić”, że Ziemie 
Zachodnie są niemieckimi.

Akcja rewizjonistów wywołała wiel­
ki niepokój wśród Polaków zwłaszcza, 
że stosunek państw zachodnich i Ame­
ryki w sprawie polskiej zachodniej 
granicy był pokrywany milczeniem. 
Problemy zachodniego Berlina i Nie­
miec w ogóle*  były i są przedmiotem 
narad, układów, konferencji. Wywo­
łuje to przykre wrażenie w 'narodzie 
polskim, iż Zachód więcej się trosz­
czy o dobro Niemiec, które dwukrotnie 
spowodowały wybuch wojny świato­
wej, niż Polski, będącej “natchnie­
niem narodów” i wiernym aliantem. 
Sytuację tę nie omieszkała wykorzy­
stać Rosja, która ogłosiła, źe będzie 
stała po stronie Polski w jej dążeniu 
do zachowania i utrwalenia granicy 
zachodniej.

W momencie krytycznym dla Kra­
ju Zarząd Dyrekcji Kongresu P. A. 
z prezesem Karolem Rozmarkiem na 
czele podjął akcję domagającą się u- 
znania granicy polskiej nad Odrą i 
Nysą. W tej sprawie delegaci Kon­
gresu udali się do Departamentu Sta­
nu, aby przedłożyć memoriał. Delega­
cję przyjął kierownik sekcji spraw eu­
ropejskich, Foy Kohler, który oświad­
czył, iż w interesie Stanów Zjednoczo­
nych leży — uznanie granicy nad- 
odrzańskiej. Zwłaszcza, że Ameryka 
otrzymała' zapewnienie od rządu Ade­
nauera, iż Niemcy Zachodnie nie u- 
pomną się zbrojnie o Ziemie Odzy­
skane.

Fay Kohler wyrazi? uznanie dele­
gatom za podjętą inicjatywę w tej 
sprawie. Niestety, z a p ewnienia o 
trwałości granicy polskiej na Odrze i 
Nysie nie wyszły z ust prezydenta 
Eisenhowera i nie zostały potwier­
dzone przez mocarstwa zachodnie, a 
tym samym nie są żadnym dokumen­
tem prawnym, lecz uprzejmym za­
pewnieniem urzędnika Departamentu 
StartH i ustną obietnicą rządu Ade­
nauera. Tego rodzaju “gwarancje” nie­
mieckie nie przedstawiają żadnej war­
tości, gdyż zbyt dobrze wiemy z hi­
storii, że Niemcy tysiące razy łamali

przymierza i traktaty — to dla nich 
będzie fraszką niedotrzymanie zwyk­
łej, ustnej obietnicy danej przez rząd 
w Bonn.

Należy walczyć tak długo, aż spra­
wa granicy nadodrzańskiej zostanie 
zrealizowana na zbliżającej się kon­
ferencji szczytowej, uznana i zatwier­
dzona przez państwa zachodnie, a tym 
samym obowiązująca Niemców. Kiedy 
to nastąpi, wówczas możemy powie­
dzieć, że spełniliśmy obowiązek wzglę­
dem Polski i być zadowoleni, że spra­
wa granicy nad Odrą i Nysą została 
pomyślnie załatwiona. ,

OBYWATELSTWO
A ODSZKODOWANIE

W ostatnich miesiącach mówi się 
coraz częściej o rokowaniach między 
rządem Stanów Zjednoczonych, a rzą- 
dem polskim (warszawskim) w spra­
wie odszkodowania obywateli amery­
kańskich za wyrządzone im szkody 
(konfiskaty upaństwowienie etc.). Na­
suwa się wobec tego automatyczne 
pytanie, czy osoby, które były daw­
niej obywatelami polskimi, a nabyły 
(po wojnie) obywatelstwo amerykań­
skie, mogą także być objęte taką u- 
mową.

Zasadą powszechnie uznaną przez 
prawo międzynarodowe i stosowaną 
przez państwo jest, że każde państwo 
ustanawia i rozstrzyga, kto jest i mo­
że być jego obywatelem. I tak mówi 
art. I. Konwencji Haskiej z r. 1930, 
że: “It is for each state to de- 
termine under its own law who are 
its nationals”. Praktyka międzynaro­
dowa odróżnia trzy zasadnicze grupy 
państw odnośnie statusu obywatel­
stwa:

a) Państwa, które uznają utratę 
własnego obywatelstwa przez przyjęcie 
obywatelstwa innego kraju.

b) Państwa, które nie udzielają o- 
bywatelstwa bez poprzedniej zgody 
lub utraty dawnego obywatelstwa.

c) Państwa, które uznają dalsze 
trwanie własnego obywatelstwa mimo 
nabycia innego, a utrata spowodowa­
na jest tylko przez wyrażenie zgody 
na zmianę lub odebranie obywa­
telstwa.

Państwa, będące pod panowaniem 
reżymu komunistycznego, uznają za­
sadę ad c), t.j. uważają, iż obywatele 
ich zachowują obywatelstwo kraju, do­
póki nie zostanie im obywatelstwo to 
odebrane względnie udzielone zezwo­
lenie na jego zmianę. Dalej, uważa się 
dzieci urodzone z takich małżeństw za 
własnych obywateli na zasadzie t. zw. 
jus sanguinis (prawo krwi). Wszelka 
interpretacja odnośnie obywatelstwa 
nieomal wyrażana jest w jak najnie­
korzystniejszy sposób dla świata za­
chodniego.

Tak pojmowane stanowisko o oby­
watelstwie stwarza duże trudności, a 
zwłaszcza w wypadkach, gdy a) dana 
jednostka o podwójnym obywatelstwie 
znajdzie się w granicach państwa 
pierwotnego obywatelstwa, które to 
państwo w dalszym ciągu uważa tę o- 
sobę za własnego obywatela, lub b) w 
razie żądania odszkodowania za do­
znaną krzywdę lub szkodę.

Międzynarodowy Trybunał w Hadze 
w swej “Advisory Opinion” z kwietnia 
1949 r. mówi o “the ordinary practice 
whereby a State does not exercise pro- 
tection on behalf of its national a- 
gainst a State which regards him as 
its own national”.

Większość państw, uznających t. zw. 
duel nationality (podwójne obywatel­
stwo), przyjmuje zasadę t. zw. “om- 
inant nationality”, czego państwa ko­
munistyczne nie czynią z wyjątkiem, 
gdy to wchodzi na ich korzyść.

Powstaje zatem pytanie, czy i w 
jaki sposób będzie chciał reżym war­
szawski uznać za “obywateli amery- 
rykańskich” osoby, które otrzymały 
obywatelstwo i to bez jego zgody 
względnie bez odebrania obywatel­
stwa polskiego. Możliwe Są tutaj czte­
ry drogi, a mianowicie, reżym może:

1) Trzymać się dalej zasady, że nie 
uznaje nabycia obywatelstwa amery­
kańskiego bez jego zgody.

2) Uznać podwójne obywatelstwo.
3) Uznać zasady o t. zw. “dominant 

nationality”.
4) Uznać daną osobę za pozbawio­

ną obywatelstwa polskiego przez na­
bycie obcego.

Co do uznania możliwości ad 3) i 
4) — jest mało nadziei, pozostałyby 
zatem tylko pozycje ad 1) i 2), ale w 
tych wypadkach przyniosłoby to od­
szkodowania nie obcym obywatelom, 
lecz własnym, “będącym chwilowo za 
granicą”.

Jeszcze jeden problem będzie bar­
dzo ważny i decydujący przy roko­

waniach o odszkodowania. Jest to 
zasada o “ciągłości oywatelstwa” (rule 
of the eontinuity of nationality of 
claimant, t.j. poszkodowany musi 
posiadać to same obywatelstwo w 
chwili powstania roszczenia jak i w 
chwili zgłoszenia względnie przyzna­
nia odszkodowania. Jest to jedna z 
zasad z największą ścisłością przez 
państwa obserwowanych, a zarazem 
najbardziej ugruntowana zasada pra­
wa międzynarodowego.

Gdyby więc rząd warszawski uznał 
obywatelstwo amerykańskie za wy­
łączne lub dominujące, to jeszcze po­
zostanie otwarta kwestia, czy dana 
jednostka posiadała obywatelstwo te­
go rodzaju już w chwili doznania 
szkody. Rząd Stanów Zjednoczonych 
dokonał w dziedzinie dotyczącej “cią­
głości obywatelstwa” pewnego wyło­
mu, który mógłby może i w sprawie 
odszkodowania dla amerykańskich o- 
bywateli znaleźć od rządu polskiego a- 
nalogiczne zastosowanie.

Na podstawie t. zw. “Lombardo 
Agreement”, umowy zawartej między 
Włochami a St. Zj. w dniu 14 sierpnia 
1947 r. (jest to umowa poza trakta­
tem pokojowym), zobowiązał się rząd 
włoski złożyć i złożył kwotę w wy­
sokości pięciu milionów dolarów na 
zaspokojenie roszczeń obywateli ame­
rykańskich, nie objętych warunkami 
traktatu pokojowego. “Lombardo A- 
greement” nic nie mówi o ewentual­
nym wypadku pozostałej nadwyżki i 
co miałoby się z nią stać.

Ustalając sposób postępowania przed 
“Foreign Claims Settlement Comis- 
sion of the United States” nikomu na 
myśl nie przyszło, aby naruszyć zasa­
dę o “ciągłości obywatelstwa”. Usta­
wa wydana przez kongres St. Zj. (ust. 
285, tyt. III, 84 Kongr.) nie czyni też 
żadnej uwagi w tej dziedzinie, ani nie 
podaj e żadnych wskazówek.

Pewna grupa osób, mających rosz­
czenia do państwa włoskiego z czasów 
wojny, lecz nie będących w chwili 
powstania ich roszczeń jeszcze oby­
watelami amerykańskimi, bo nabyły o- 
bywatelstwo to później, zgłosiła swe 
roszczenia do komisji odszkodowaw­
czej, ale komisja zgłoszenia te odrzu­
ciła wobec braku ciągłości obywatel­
stwa.

Po zaspokojeniu wszystkich prawnie 
uzasadnionych roszczeń okazało się, iż 
pozostała nie zużyta pokaźna suma. 
Okoliczność ta spowodowała 85-ty kon­
gres do poczynienia pewnych popra­
wek w sekcji 304, tyt. III ustawy 285, 
94-go kongresu. Przyjęto więc nową 
tezę prawną, że w wypadkach pozo­
stania nadwyżki, może być ona udo­
stępniona tym obywatelom amerykań­
skim, którzy uzyskali obwatelstwo po 
powstaniu ich roszczenia, ale przed 
terminem ustalonym do zgłoszenia 
roszczeń. Poprawka wniesiona przez 
sen. Long’a do sekcji 304 tyt. III, of 
the International Claims Settlement 
Act mówi między innymi:

“... to permit natural persons, who 
were not American citizents at the 
time of their loss, to be compensated 
on claim against Italy...if upon paw- 
ment of the principal amount of all 
awards from the Italian Claims Fund 
on claims by those who were Amer­
ican citizens when their claims arose, 
there is enough money left over in the 
Italian Claims Fund to satisfy any 
such additional awards...”

Nie naruszono więc fundamentalnej 
zasady prawa międzynarodowego o 
ciągłości obywatelstwa, lecz uczynio­
no ją bardziej życiową -i giętką. Ta 
nowa idea prawna mówi, że — o ile 
osoby posiadające pełne kwalifikacje 
mają pierwszeństwo do zaspokojenia 
swych roszczeń — to uprawnieni wa­
runkowo mają prawo stanąć w ko­
lejce i czekać na udział, o ile pozosta­
nie nadwyżka.

Te odchylenia w pewnej mierze i 
o pewnych warunkach od surowej i 
suchej litery prawa, może mieć na 
przyszłość wielkie znaczenie, a w 
szczególności, gdy chodzi o osoby, któ­
re nabyły obywatelstwo na podstawie 
t. zw. “expatriation laws”.

Dr. Alex Dudziański.

“Głos Kószaliński’ 'donosi, że “mi­
licjant polecił sołtysowi ogrodzić nie­
wypał płotkiem do chwili nadejścia sa­
perów. Gdy wrócił po chwili — soł­
tys kończył właśnie wbijanie ostat­
niego palika. Walił weń z całej siły 
znalezionym niewypałem”.

PREZYDENT WAL­
CZĄCEJ WARSZAWY

(Korespondencja z Polski)

“Prezy e nt o w i Stefanowi 
Starzyńskiemu w tym miej­
scu wystawimy pomnik. To­
warzysze walki i pracy”.

Tak brzmi napis na suro­
wej , kamiennej płycie, nad 
którą wznosi się dębowy 

(jtyananJu-- 

ZGODY WŚRÓD NAS 
O. JUSTYN O BRAKU

Wyliczając w zeszłą nie­
dzielę nasze wady narodowe 
O. Justyn Figas — ten cenio­
ny kaznodzieja radiowy — wy­
mienił pieniactwo polityczne. 
Miał na myśli tych wszyst­
kich, którzy przyjechali do 
Stanów Zjednoczonych po 
drugiej wojnie światowej i 
zamiast dziękować Bogu za 
uzyskaną tu wolność i za­
brać się do pracy dla Polski, 
kłócą się między sobą tak za­
żarcie, że nieraz jeden dru­
giego gotów jest w łyżce wo­
dy utopić.

Gdy kłócą się i rozbijają 
sobie nosy na posiedzeniach 
w swoich politycznych klu­
bach, to pół biedy. Niestety 
— mówił ks. Justyn — za­
cietrzewieni “politycy” wy­
wlekają kwestie polityki par­
tyjnej na łamy dzienników po­
lonijnych i — co jeszcze go­
rzej — piszą o swoich uro­
jeniach partyjnych na ła­
mach prasy amerykańskiej.

A to bynajmniej korzyści 
sprawie polskiej nie przyno­
si. Tu w Stanach Zjednoczo­
nych nie jest miejsce na 
kłótnie jakichkolwiek “spe­
ców” od polityki starokraj- 
skiej.

Tu Polonia ma inne zada­
nia i nie powinno jej intere­
sować, kto na przykład ze 
swoim hufcem wedrze się 
pierwszy do Warszawy (“gdy­
by się coś stało”) i kto ma 
objąć taką czy inną tekę mi­
nisterialną.

— A weźcie się bracia, do 
uczciwej roboty! Tyle jest 
przeróżnych sposobów poma­
gania Polsce. Trzeba bronić 
jej dobrego imienia. Trzeba 
nieść pomoc biednym, siero­
tom i opuszczonym. Trzeba 
wciąż czuwać, aby Polski nie 
poniżano, nie krzywdzono, nie 
pomijano, nie plwano na 
dobre imię jej synów.

To jest praca dla tych 
specjalistów. Gdy się wezmą 
do tych rzeczy, ochłoną z za­
cietrzewienia i będą czuć się 
lepiej na sercu i na duszy.

BERNARD SHAW

Bernard Shaw był obecny 
na premierze swojej sztuki 
“Candida”. Po przedstawie­
niu udał się natychmiast 
do hotelu. Stamtąd dopiero i 
zatelegrafował do odtwórczy­
ni głównej roli Cornelii Skin- 
ner:

— Wspaniałe, nieporówna­
nie.

Dumna i wzruszona ak­
torka odtelefonowała natych­
miast:

— Pochwała niezasłużona.
Shaw, który nie znosił 

przesadnej skromności zade­
peszował:

— Miałem na myśli sztu­
kę.

Depesza rozłościła świetną 
aktorkę. Opowiedź jej była 
krótka:

— Ja również.

krzyż z koroną cierniową. 
Płyta z tym napisem i krzyż 
nad nią symbolizują w Alei 
Zasłużonych na Powązkim 
Cmentarzu w Warszawie grób 
Stefana Starzyńskiego.

Nie danym mu było oddać 
życie w ukochanej Warsza­
wie. Uprowadzony przez ge­
stapo, po latach męczeństwa 
przecierpianych w kazama­
tach hitlerowskich w całko­
witej izolacji, zamordowany 
został przez SS-manów i pro­
chy jego wchłonęła obca, nie­
znana ziemia. Jego współto­
warzysze pracy i walki w ro­
cznicę uprowadzenia Starzyń­
skiego przez gestapo mogli 
mu ustawić na Powązkach 
tylko symboliczną mogiłę...

Objął Starzyński ster sto­
łecznych rządów w 1934 roku. 
Zdolny ekonomista i wybitny 
organizator, postanowił przede 
wszystkim, uzdrowić gospodar­
kę miejską. Ale jednocześnie 
za punkt honoru wziął sobie 
uczynię Warszawę miastem 
nowoczesnym, pięknym, stoli­
cą w europejskim tego słowa 
znaczeniu — jednocześnie mo­
cno opartą o tradycję i swą 
bogatą historię.

Do dziś starsi warszawiacy 
pamiętają hasła, rzucane przez 
Starzyńskiego i następnie — 
przez niego realizowane, ta­
kie jak: “Warszawa w kwia 
tach i zieleni”, czy też “War­
szawa frontem do Wisły”. 
Lub niezapomnianą wystawę 
w Muzeum Narodowym — 
“Warszawa Przyszłości”, od­
wiedzaną nie tylko przez tłu­
my z Warszawy, lecz i przez 
przybyszów z całej Polski, a 
nawet i z zagranicy.

Podczas najazdu hitlerow­
skiego na Polskę Starzyń­
ski pozostał w Warszawie, 
gdy rząd i urzędy ją opuści­
ły. Stanął na czele Rady O- 
brony Stolicy.

Z niewysoką stosunkowo 
wojskową rangą majo-ra i na 
cywilnym stanowisku prezy­
denta miasta był właściwie 
faktycznym dowódcą oblężo­
nej, bombardowanej i palą­
cej się — lecz broniącej się 
uparcie przed wrogiem War­
szawy. Gdzie można było — 
samochodem, a pieszo — tam 
gdzie zwaliska i pożoga nie 
pozwalały na przejazd, docie­
rał Starzyński nawet i do 
najdalej wysuniętych punktów 
obrony, do czynnych jeszcze 
instytucji i biur, do funkcjo­
nujących magazynów. Wszę­
dzie dodawał otuchy, zachę­
cał do oporu i wytrwania. I 
codziennie przemawiał przez 
radio do mieszkańców umęczo­
nej Stolicy.

Ogień, brak wody, pomału 
zakradający się do miasta 

(głód, obawa przed epidemiami 
— czyniły kapitulację nieu- 
chronioną. Rozumiano grożą­
ce prezydentowi Starzyńskie­
mu niebezpieczeństwo z chwilą 
opanowania Warszawy przez 
Niemców. Usilnie namawiano 
go do ukrycia się, bądź opusz­
czenia miasta. Stanowczo ocr- 
mówił. Nawet z okazji samo­
lotowej — prosto do Buka­
resztu — nie chciał skorzy­
stać.

— Byłem prezydentem War­
szawy w jej dobrych cza­
sach, muszę i na złe zostać — 
oświadczył. Mój los jest zwią­
zany z losem mieszkańców.

Urzędował w ratuszu. Nie

chciał przenieść się do schro­
nu. Swój gabinet na I piętrze 
opuścił dopiero, kiedy nie­
miecki pocisk przestrzelił po­
kój na wylot.

A tuż, przed kapitulacją, 
która nastąpiła 27 września 
1939 roku, gdy po raz ostatni 
przemawiał przez radio do 
ludności Warszawy, między 
innymi powiedział:

■— Chciałem, by ' Warszawa 
była wielka... Kreśl iliśmy 
plany wielkiej Warszawy przy­
szłości... I Warszawa jest 
wielka... Prędzej to nastą­
piło, niż przypuszczaliśmy... 
Warszawa, broniąca honoru 
Polski, jest dziś u szczytu 
swej wielkości i sławy...

Po wejściu Niemców jeszcze 
przez miesiąc pełnił urząd 
prezydenta Warszawy. Jak 
mógł, tak porządkował zbu­
rzone miasto. I przygotowy­
wał je do konspiracji. Zor­
ganizował usunięcie z biura 
adresowego kartotek osób za­
grożonych, nawiązywał pierw­
sze konU.‘<ęv konspiracyjne. 
Ale przeczuwał, co go ezeka.

Gdzieś w połowie paździer­
nika wezwano Starzyńskiego 
do gestapo w Alei Szucha. 
Po kilku godzinach powrócił. 
W piątek 27 października 
1939 roku dwaj gestapowcy 
zabrali go — już na zawsze...

Jeszcze raz, z więzienia na 
Pawiaku, miał możność h- 
cieczkL Lecz i tym razem — 
nie uczynił tego. Nie chciał
— jak mówił — narażać ży­
cia innych.

Warszawa czci pamięć Ste­
fana Starzyńskiego w sposób 
godny jego postaci. Nowa, 
znajdująca się w budowie, 
wielka arteria komunikacyj­
na, łącząea poprzez most pod 
Cytadelą Warszawę prawo­
brzeżną a lewobrzeżną, Pragę, 
Nowe Bródno, Targówek, Pel- 
cowiznę z Muranowem. Miro- 
wem, Powązkami i Żoliborzem
— otrzymają nazwę “imienia 
Stefana Starzyńskiego”. Po 
obu brzegach Wisły biegnące 
bulwary połączą ją i z pozo­
stałymi mostami i z centrum 
Warszawy oraz Pragi. Robo­
ty są pełną parą.

Trasa imienia Stefana Sta­
rzyńskiego będzie godnie 
przedstawiać w wielkiej War­
szawie idee urbanistyczne, o 
których marzył b o h aterski 
Prezydent.

, J. M. Zagórski.

STAROPOLSKIE 
PRZYSŁOWIE

Noga w szczudle, mysz w 
pudle, żona w sadzie, głupi w 
radzie — na nie.

NIEWIDOMY
Przechodzeń przyłapał “ślep­

ca”, zawodowego żebraka, na 
czytaniu gazety.

— Aha! — zaiyołał. — Po­
daj esz się za ślepca.

— Jestem ślepym, proszę 
łaskawego pana.

— Jak więc możesz ^czytać 
gazetę?

— Ja wcale nie czytam, tyl­
ko przeglądam ilustracje.

RESTAURACYJNE DANIA
Do stałego gościa, który 

kończy . właśnie spożywania 
obiadu, zwraca się kelner:

— Jak szanowny pan zna­
lazł dzisiejszy kotlecik?

— Ach, zupełnie przypad­
kowo, pomiędzy kartofelkami, 
trochę na lewo.
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TELL YOUB WANTS THBOUGH 
the

POGRZEBOWI ARGENTYNA:—

KURYER POLSKI
TELEPHONE BRoadway 6-1873 

■- 6-1874 -
• •’ 6-1875

Office: 536 W. Juneau Ave
•

Drobne ogłoszenia w Kuryerze sprzeda­
dzą lub wymienią szybko i tanio: dom. 
farmą, lot. grunt, itd.

TELEPHONE BRoadway 6-1873 
” * 6-1874
* " 6-1875

BRUSKIEWITZ
Dom Pogrzebowy 

2101 W. Mitchell Ulica 
Telefon Mitchell 5-1013 

Założone przez śp. Wojciecha Bruszklewl- 
cza, teraz prowadzony przez panią Brusz- 
Kiewlcz, Leonarda 1 Betty, którzy pragną

NA SPRZEDAŻ
4834 SOUTH 26th STREET

DO WYNAJĘCIA
1015-A So. 20th St. — Heated, 

cheery, 2 bedroom upper; laun­
dry; yard; parking; excellent 
transportation, schools and shop­
ping facilities. $82.50. MI. 5-5284.' 

(25, 26, 27, 28)

3253 So.~8th St. — Newly decorated 
3 room upper; automatic gas heat; 
hot water; bath; laundry; good 
transportation and shopping facil- 

, ities. HU. 1-4848. (25, 26, 27, 28)

2029 W. Lapham' ulica — 5 pokoi, 
górny fiat, $70.00, ogrzewanie o- 
lejem. OR. 1-1016. (26)

POTRZEBA
Starsza kobieta szuka kobietę na 

wspólne mieszkanie. 1506 W. 
Windlake ave. Tel. SH. 4-6151.

2258 So. 21sza ulica. Na wspólne 
dolne mieszkanie potrzeba star­
szego mężczyznę. OR. 2-1618.

(30)
HELP WANTED —MAŁE

BAKERS
Aftractive Positions 

jiti Now Available With 

I Marshall Field 
and Company 

Mayfair Plażą
40 hour week, liberał employe benefita.

Apply in person to
1 Mayfair Mail North

Mon., Wed., Thurs. and Fri.
10 A.M. to 8 P.M.

Tues. and Sąt. 10 to 5. 
(25. 26, 27)

HELP WANTED — FEMALE

COOKS
Attractive Positions

. Now Available With

Marshall Field 
and Company 

Mayfair Plaża
40 hour week, liberał employe benefita. 

Apply in person to
1 Mayfair Mail North

Mon., Wed., Thurs. and Fri.
10 A.M. to 8 P.M. 

Tues. and Sat. 10 to 5.
(25, 26, 27)

ADRESY
Directory

Edm. Fennig i Syn
Prowadzony przez panią Fennig 

i syna Arthura 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWI 

2906 So. 9th Place 
LICENCJOWANl BALSAMIŚCI

Gdy najbliżsi opuszczają nas na 
zamsze, wówczas rzetelna i sym­
patyczna usługa pogrzebowego 
jest nieoceniona. Chociaż wtedy 
nie zważacie na koszt, jednak i 
cena powinna wejść w rachubę. 
Daję rodakom najlepszą usługę 
za koszt bezwarunkowo najniż-

Urządząm pogrzeby od , naj­
wspanialszych do najskromniej­
szych po cenie przystępnej.

Tel. Mitchell 5-2467 
FUNERAL HOME 

1656 South 5ta Ulicą

Polski Klub Im. Adama Mic­
kiewicza

WIELKI TYDZIEŃ
Porządek Nabożeństw w Bazylice św. Jozafata

Obsługa w naszej nowej kaplicy 
>ez dodatkowego kosztu. Organy 

> usługi.. Niewiasta do pomocy.
Samochody na Wszelkie Okazje. 

Usługa; we Dnie i w Nocy 
Tel. SHeridan 4-6290

Fennip i*  Synowie
POGRZEBOWI

525 W. Lincoln Avenue
MITCHELL 5-5520

GUTOWSKI
Funeral Home

POGRZEBOWI
Felix i Leona Pietrykowski, Właś 

2001 South 15-ta Ulica 
Tel. Mitchell 5-0532

IF. J. KORDYS
Powiększony i Odnowiony

Tel. Mitchell 5-1008

LESZCZYŃSKI
FUNERAL HOME

Daniel Leszczyński, wśaś.
Pogrzebowy — Osobista Usługa

726 E. Center Ul. LOcust 2-6539

MAK A. SASS

po

FUNERAL HOME
Zaofiarowuje swoje usługi 

bardzo przystępnych cenach. 
RZETELNA OBSŁUGA 

1601 W. Lincoin Avenue
Mitchell 5-1199

CMENTARZ POLSKO 
NARODOWY

jest miejscem gdzie chować się mo­
gą wszyscy ludzie, bez różnicy wy­
znania i narodowości. Wszelkich in­
formacji oo do ceny lotów lub % lo­
tów lub innych spraw tyczących się 
Cmentarza Polsko-Narodowego, u- 
dzieli wam sekr. fin. Heronim Roś- 
ciszewski, 3603 S. Herman ulica. 
Tel. HU. 3-8144. (x)

HOPlhKSrctB TYCH KUP

żywą działalność rozwija 
wśród Polonii w Buenos Aires 
Polski Klub im. Adama Mic- 
kiewicaa. Głównym jego ce­
lem jest szerzenie kultu Poe­
ty. O tym, jak Klub pojmuje 
to zadanie, świadczą słowa je­
go prezesa J. Serafińczuka:

— “Największy nasz poe­
ta nie zastygł na pomniku, — 
czas nie osłabił prawdy jego 
rewolucyjnego dzieła. Kształ­
tuje naszą wyobraźnię i porur 
sza serca słowami największe­
go w języku polskim piękna i 
mocy. Mickiewicz — trybun 
rewolucyjny i organizator le­
gionu nie dotarł do kraju, ale 
natchnionym słowem swoim od 
pokolenia do pokolenia piel­
grzymuje i pielgrzymować bę­
dzie przez wszystkie serca Po­
laków”.

Klub rozporządza otrzyma­
nymi z Kraju nagraniami sze­
regu utworów Mickiewicza ■— 
“Reduty Ordona”, “Sonetów 
Krymskich”, oraz fragmentów 
“Pana Tadeusza”.

CÓW 1 PRZEMYSŁOWCÓW.
KTÓRZY OGŁASZAJĄ SIĘ

Ruch Towarzystw
Tow. Cór Polskich Pionierek. Gr. 

1961, ZNP. — posiedzenie miesię­
czne w środę, 25go marca, o godzi­
nie 7:30 wisczorem, w Domu Zwią­
zkowym, 809 W. Burnham ul. Wa­
żność spraw wymaga obecności 
Wszystkich Członkiń.’

Wanda Głodowska, prezeska. 
Franciszka Dmoch, sekretarka.

Dom Pogrzebowy
1501 W. Lincoln Avenu®

IV KURYERZE POLSKIM!
Wydział Kobiet Okręgu 14 ZNP.

— posiedzenie zarządu w środę, 
25go marca o godzinie 7ej wieczo­
rem. Poprzednio ustalone posie­
dzenie miesięczne na czwartek) 26 
marca, nie odbędzie się.

Wł. Podkomorską, komisarka. 
Wanda Głodowska. sek. prot.

Pod-Okręg 1 SWAP. — posiedze­
nie miesięczne w czwartek, 26 mar­
ca, o godzinie 8ej wieczorem, w Do­
mu Placówki, 1631 W. Grant ul. 
Ważność spraw wymaga obecności 
Wszystkich Delegatów i Delegatek. 
Cześć!

B. F. Spott, Kom. Stanowy. 
M. Kwietniewska, sekretarka.

FUNERAL HOME
Prywatny Lot na Parkowanie 

1515 W. Oklahoma Ave. MI. 5-4992 
Nowo Odnowiony Dom Pogrzebowy

AIR CONDITIONED
Usługa we Dnie i w Nocy

ARTHUB E. PIECHOWSKI
529 W. MITCHELL ULICA

PRZEDSIĘBIORCA 
POGRZEBOWY

— 3 KAPLICE —
Telefon Mitchell 5-7716

FENNIG, C. J., 2S24 So. 13-ta ul. 
pomiędzy W. Lincoln i W. Hayes 
avenue, wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie. Tel. OR. 2-0939

■ Licencjonowany Balsamista
. .ul Pogrzebowy

na Południowej Stronie

ROŻNE RÓZGA

SOUTH SIDE 
CHIMNEY CO.

FUNERAL HOME
ZAKŁAD POGRZEBOWY

KOMINY CZYSZCZONE, 
BUDOWANE, NAPRAWIANE 

FURNESY VACUUMED 
POKRYWAMY DACHY 

SIDING

LI. 1-2077 
4334 W. LOOMIS ROAD

LI. 1-2077
Incinerators Instalowane

Zakładamy, Czyścimy, Reperujemy Jakie 
bądź Furnesy lub Air Conditioniutt Unita, 

Blowezs. Humidifiers, Automatyczne 
Kontrole.

“Zdobywamy Serdecznych Przyjaciół ” , 
Ogólna Furnace i Sheet Metal Robota 

Konicki’s Heating & Air 
Conditioning Co.

1319 So. 13ta Ulica EV. 3-33S9

BAACK CONSTRUCTION CO.
ZNAWCY SWEJ PRACY 
Natychmiastowa Obsługa.

Przerabianie
KUCHNI, ŁAZIENKI. SZAFKI 

BLACHARSTWO, TYNKOWANIE 
Układanie Kafli. My robimy każdą robotę.
3804 W. National Ave. EV. 3-5571

NURSING HOME

EUROPEAN HOMELIKE 
ATMOSPHERE

Care to elderly or bedridden. Senile 
or diabetic. Single or couple. 
LI. 1-1539.

LEKARZE

DR. N. J. NOE
DENTYSTA

505-A West Mitchell Ulica
Telefon ORchard 2-7120 

■adal wam służyć ekonomicznie 1 uprzejmie

DWIE KAPLICE

JAN J. RÓZGA 
TOMASZ P. RÓZGA 

Przedsiębiorcy Pogrzebowi

703 W. Lincoln Ave.
TeL ORchard 1-5200

1 ROSOŁEK I SYN
Zakład Pogrzebowy
KOMPLETNA OBSŁUGA

PO NAJNI2SZYQH CENACH
• Powietrze regulowane dla waszej do- 

godnoScL
• Pokoje śpiewów i muzyki organowej.
• Prywatny pokój i wystawa trumien.
• Przyjmujemy pogrzeby ze wszystkich 

parafii.
1403 W. Hayes Avenue 

MTCHELL 5-0758

Ryczek i Synowie
DOM POGRZEBOWY
Kompletnie Odnowiony

1910 West Beeher Ulica
Telefon Mitchell 5-7410

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, że nasz najukochańszy 
ojciec, teść, wuj i dziadek

śp.
STANISŁAW DERENGOWSKI 
rozstał się z tym światem we 
Wtorek. 24go marca, po długiej 
i ciężkiej chorobie, zaopatrzony 
sakramentami św., przeżywszy 
81 lat. Zmarły urodził się 4go 
rraja w 1877 roku, w Polsce. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek 
o godzinie 9ej rano z kaplicy 
pog. Edm. Fennig Funeral 
Home, 2906 So. 9th PI. do ko­
ścioła św. Jana Kantego o go­
dzinie 9:30, na pokropienie 
zwłok, a stąd na cmentarz św. 
Wojciecha. Nabożeństwo żało­
bne odbędzie się w poniedziałek 
o godzinie 9ej rano, w kościele 
św. Jana Kantego.
Na ten smutny obrządek za­

prasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni:
Antoni, Jan, Bolesław , Ed­
ward, synowie: Marta Dobrzań­
ski, Amanda Mirkowski, córki; 
3 synowe, 2 zięciów. 1 szwa­
gier, wnuki, prawnuki, sio­
strzenice, 'siostrzeńce i .przyja-

(Zmarły mieszkał pod nr. 
*2871 So. 7ma ul. Zwłoki będą 

w trumnie w środę o godzinie 
7ej wieczorem. Różaniec para­
fa: ny w czwartek o godzinie 
7ej wieczorem.)

Tow. Nowa Polska, Gr. 563 
ZNP. — posiedzenie miesięczne w 
piątek, 27 marca, o godzinie 7:30 
wieczorem! w Domu Związkowym. 
Obecnopć obowiązkowa.

Wanatowicz, sek. prot.

Środa Wielkiego Tygodnia: — 
Wieczorem o godz. 7:00 Msza 
Św. (Cicha), Błogosławieńst­
wo i słuchanie Spowiedzi św. 
Wielki Czwartek: — Jedna 
Cichą Msza św. — dla matek 
i dz’’eci szkolnych, odprawiona 
będzie rano o godz. 8:00,- a 
główna Solenna Msza Św. o 
godz. 6:00 wieczorem, w Gór­
nej Bazylice. Komunia Sw. u- 
dzienna będzie podczas tych 
dwóch Mszy św. Pan Jezus 
wystawiony będzie w Ciemni­
cy (w dolnej Bazylice) ku Pu­
bliczne.] Adoracji, po tejże So­
le :ne’ Mszy Św., aż do półno­
cy (12:00); oraz we Wielki 
Piątek od godz. 6:00 z rana do 
2-00 do południu. Godzina św. 
od 7:00 do 8:00 wieczorem 
dla Niewiast Różańcowych. 
I nec ego Zakonu i Apostols­
twa Modlitwy. Od 8 do 9 wie- 
-.zoitm, dla Tow. N tjSw I- 
iiikma Jezus, Panów Marszał­
ków i Tow. Św. Wincentego a 
Paulo.

Wielki Piątek: — Droga 
Krzyżowa (po Polsku) o godz. 
2:30 po południu. Ceremonie 
Liturgiczne rozpoczną się o 
godz. 3:00 po połud. Komunia 
św. udzielona będzie tylko w 
czasie tych ceremonii. Adora­
cja Krzyża Św. po Kom. Św. 
Wieczorem, o godz. 7:00 Dro­
ga Krzyżowa (po Angielsku) i 
Adoracja Krzyża Św. OFIA­
RA złożona podczas Ceremonii 
Wielkiego Piątku i przy ado­
racji Krzyża św. przeznaczo­
na jest na Ziemię Świętą. Wo­
da poświęcona będzie w Kru­
chcie w dolnej Bazylice po po­
łudniu po Ceremoniach Litur­
gicznych. Wodę tę nabyć moż­
na w Piątek, w Kruchcie.

Wielka Sobota: — O godz. 
11:00 wieczorem Ceremonie 
Wielkiej Soboty (t. j. poświę­
cenie ognia, Paschału itd.) i 
odnowienie ślubów Chrztu św., 
potem nastąpi Solenna Msza 
św. Ci którzy są obecni na 
tej Mszy św. spełniają swój

obowiązek wysłuchania Mszy 
Św. niedzielnej. Ci zaś, którzy 
przystąpią do Komunii św. w 
czasie tej Mszy Św. nie mogą 
przystąpić do Komunii pod­
czas żadnej innej Mszy św. 
Wielkanocnej. Na ceremonie w 
Sobotę wieczorem, parafianie 
będą mogli nabyć świece w 
kruchcie.

Wielkanoc: — Pierwsza

Msza Św. (Cicha) w dolnej 
Bazylice o godz. 5:30. O godz. 
6:00 Solenna Msza Św. Rezu­
rekcyjna (w górnej Bazylice). 
Przed Mszą św. Ceremonie 
Rezurekcyjne przy Grobie, — 
Wystawienie i Procesja z Naj­
świętszym Sakramentem.

Po Solennej Mszy św. Bło­
gosławieństwo Najśw. Sakr. 
Mszy św. o godz. 6:30 nie bę­
dzie. Następne Msze Św. od­
prawione będą o godz. 7:30, 
8:00, 9:00, 10:30 Solenna Su­
ma z Błogosławieństwem, — 
ll:30i ostatnia o 12:15.

POTRZEBA WSTRZYMANIA
DEPORTACJI DO POLSKI

Macie
Co Na

Sprzedaż?

Domu

NOTIOE TO BE PUBLISHED
IN NEWSPAPER IN MAKING 

APPLICATION FOR CLEMENCY 
NOTICE: Ervin J. Kujawa, sentenced 

March 6, 1956 to serve 1 to 3 and 1 to 5 
consecutive in ihe Wisconsin State Prison 
for Forgery and Uttering. will apply for 
executive clemenoy on or about May 20th, 
1959.

Ervin J, Kujawa 
This notice to be published twiee, once eaoh 
week for two consecutive weeks. Affidarit 
tthe inmaU^by"the Editor. (25, Apr. 1) I

Biały Dom, Kongres, Departament Stanu i 
Sprawiedliwości Zaalrmowane Memoriałem 

Polskiego Komitetu Imigracyjnego

NEW YORK, N. Y. — Sprawa deportacji do Pol­
ski uchodźców różnych kategorii, dokonywana po odwo­
łaniu wstrzymania nakazu deportacyjnego (revocation 
of stay of deportation), jest przedmiotem zrozumiałych 
trosk samych uchodźców, jak i czynników opiekuńczych 
i całej emigracji, również i Polonii. Wyraz tych trosk 
ujęty (został w obszernym memorandum jedynej opie­
kuńczej instytucji Polonii, zajmującej się polskimi tu­
łaczami — Polskiego Komitetu Imigracyjnego. Memo­
randum przesłane zostało do Białego Domu, do pełniące­
go obowiązki sekretarza stanu, do wszystkich członków 
komisji prawniczych obu izb kongresu, do prokuratora 
generalnego St. Zj., oraz do szeregu senatorów i kon- 
gresinanów, którzy interesują się polityką imigracyjną 
Stanów Zjednoczonych.

Władze imigracyjne odwołały w ostatnich tygo­
dniach wstrzymanie nakazów deportacyjnych kilkudzie­
sięciu Polakom, informując ich jednocześnie, że ich po­
nowne rozpatrzenie sprawy dlatego, iż sytuacja politycz­
na w Polsce uległa zmianie, wobec czego deportanci we 
własnej obronie musza przedłożyć nowe dowody, że w 
razie powrotu do Polski czeka ich prześladowanie. Wy­
nikałoby z tego, że rząd St. Zj. uważa, iż anty komuni­
stom, którzy szukają schronienia w Stanach Zjednoczo­
nych i na tej podstawie uzyskali zawieszenie deportacji, 
nic nie grozi w razie powrotu do Polski.

Osobliwe postawienie tej kwestii przez władze imi­
gracyjne, nie uwzględnia faktu, że deportowany może nie 
być natychmiast uwięziony, aresztowany i tp., ale mimo 
to będzie napewno, od chwili powrotu, na czarnej liście 
z tym, iż po pewnym czasie może zaznać losu wielu 
swych poprzedników, którzy wrócili do Polski po wojnie 
i znaleźli się w więzieniu.

Memorandum Pol. Kom. Imigracyjnego wyjaśnia o o- 
becnej sytuacji w Polsce, na poparcie cytując szereg do­
niesień prasowych, własne oznajmienia reżymu i jego 
prasy, rezolucje Kongresu Polonii Am. w Williamsbur- 
gu (ub.r.), rezolucję Konferencji Amerykanów Pochodzą­
cych z Krajów Europy środkowej i Wschodniej, dekla­
rację Rady Europejskiej. Memorandum kończy się proś­
bą o uiznanie obecnego kierunku polityki władz imigra­
cyjnych za wynik błędnej oceny sytuacji w Polsce i o na­
wrót zarówno egzekutywy państwowej, jak i kongresu do 
tradcyjnej polityki amerykańskiej, która ząwsze wyra­
żała się w okazywaniu przyjaźni, współczucia i pomocy 
uciskanym i prześladowanym, którzy tutaj szukają 
schronienia i azylu politycznego.

Memorandum Polskiego Komitetu Imigracyjnego o- 
bejmuje 18 stron pisma maszynowego i jest wynikiem 
głębokich studiów i obserwacji procedury władz imigra­
cyjnych na przestrzeni ostatniego roku.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, że nasz najukochańszy 
ojciec, teść, i dziadek

Renta?
Czytajcie
Uważnie
DROBNE

WENTA MONUMENT CO.
Najstarsza Polska Firma Pomników 

i Nagrobków w Milwaukee.
Zakład otwarty co dzień do 8ej wie­
czorem. W niedzielę za poprzednią 
umową tylko.

3553 South 13-ta Ulica
Telefon SHeridan 4-3834

Śp. JÓZEF J. KURZA JAK 
rozstał się z tym światem w 
poniedziałek, dnia 23go marca, 
wieczorem po długiej i ciężkiej 
chorobie, zaopatrzony sakra­
mentami św., w wieku 83 lat. 
Zmarły urodził się 4 marca, 
1876 roku w Polsce. Pogrzeb 
w czwartek rano o godzinie 
9ej z kaplicy Joseph E. Sass 
Funeral Home, 1019 W. Okla­
homa avenue. do kościoła św. 
Heleny, gdzie będzie pokropiony 
w kruchcie, z powodu Wielkiego 
Czwartku, a stąd ną cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną. W poniedziałek 
dzinje 8:30 żałobna msz 
w kościele św. Heleny.

Ną ten smutny obrządek za­
prasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni: 
Bolesław i Al, synowie; Zofia 
Wójtalak, córka: Władysław 
Wojtalak, zięć; Ksawery Na­
górski, wnuk, 5 wnucząt.

(Zmarły mieszkał pod nr. 
3451 So. 8ma ulica. Zwłoki w 
trumnie we wtorek, o godzinie 
7ej wieczorem. Różaniec para­
fialny w środę wieczorem o 
godzinie 7:30.) (25)

OGŁOSZENIA
w

KURYERZE
POLSKIM

‘POLISH HEIRIOOM RECIPES’
55 wypróbowanych — i pokolenia na po­

kolenia — przepisów na tradycyjne po­
trawy polskie, które spopularyzowały sif 
w Ameryce

Przepisów, z epeejalnie polskimi przy­
smakami i przyprawami — sekrety pol­
skiej sztuki kulinarnej — nie ^najdziecie 
w ładnej innej ksiąice kucharskiej.

Każdy przepis na OBobnej kartce tektu­
rowej. Całość złożona rarcem plastyczny­
mi spinkami. Opakowaw w pudełku. W 
angielskim języku tylko.

CaJl-50
16e dodatkowo na opłat*  

przesyłki pocztowej.

PAPIER LISTOWY
Correspondence Sheet

Pojedyńeze arkusze papieru listo­
wego — na każdym wydrukowany 
jest jeden tradycyjny przepis polski 
(w angielskim języku). Pisząc liści­
ki do swych znajomych i przyjació­
łek na tych arkuszach, rozpowszech- 
nicie jednocześnie sławną polską 
kuchnię

16 arkuszy z kopertami, 
opakowane w pudełku

16c dodatkowo m opłat*  
przesyłki pocztowej

“TREASURED POLISH RECIPES”
Młodszym gosposiom, któreby chciały zaznajomić Bię z polską kuchnią i przy­

rządzać polskie potrawy, tak jak ich mamusie lub babcie przyrządzały, polecamy 
książkę kucharską “TREASURED POLISH RECIPES”, drukowaną w angielskim 
języku.

Książka zawiera 475 przepisów na tradycyjne polskie potrawy, począwszy od 
zakąsek aż do deserów. Oprócz tego są krótkie opisy polskich tradycyjnych zwy­
czajów jak np. na Wigilię, Wielkanoc, Dożynki itp. Książka jest bogato ilustro­

wana motywami polskimi przez Stanisła­
wa Leguna.

Na okładce piękny deseń polski wyko­
nany przez artystkę Marię Werten.

Dla Polek wychowanych w Polsce, 
książka będzie miłym wspomnieniem daw-' 
nych czasów.

Amerykanki, interesujące się nowymi 
sposobami przyrządzania potraw znajdą 
w niej bogactwo nowych przysmaków.

Cena$2-75
Jdo dodatkowo na opłat*  przeeyłkł L-enwoweJ.

ADRESOWAĆ:

KURYER POLSKI
Box768 Milwaukee, W5*.
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Analfabetyzm w St. Zjednoczonych
Wprost wydaje się rzeczą 

niewiarygodną, że w Stanach 
Zjednoczonych znajduje się o- 
koło dziesięciu milionów anal­
fabetów. Tak olbrzymia ilość 
ludzi nie umiejących czytać i 
pisać mieszka w najbogatszym 
kraju świata, cieszącym się nie­
słychanie wysoką stopą życio­
wą, nowoczesnym i postępo­
wym, posiadającym wspaniałe 
budynki szkół elementarnych, 
średnich i wyższych, w którym 
nauka jest bezpłatna zwłaszcza 
w zakresie szkolnictwa niższe­
go i średniego.

Taką rewelacyjną wiado­
mość podał jeden z wybitnych 
autorytetów edukacyjnych w 
Ameryce, Philip Klien, prezy­
dent Harcum Junior College w 
Brynn Mawr, Pa. i prezes sto­
warzyszenia Adult Education 
Association.

Do grupy analfabetów zali­
cza się cztery miliony białych, 
urodzonych w Stanach Zjedno­
czonych, trzy miliony koloro­
wych obywateli amerykańskich 
i trzy miliony osób urodzwnych 
poza granicami naszego kraju.

Do pewnego stopnia można 
wytłumaczy? analf abetyzm 
biednych emigrantów przyby­
wających z krajów przeludnio­
nych, nie posiadających dosta-

tecznej ilości szkół, lecz trudno 
znaleźć usprawiedliwienia dla 
siedmiu milionów Ameryka­
nów.

Z jakich powodów nie uczę­
szczali oni do szkół, które są 
bezpłatne i stoją otworem do­
słownie dla każdego, kto prag­
nie się uczyć. Ludzie dorośli, 
którzy nie byli w stanie zdo­
być elementarnego wykształce­
nia mogą wyrównać swoje bra­
ki dokształcając się wieczorami 
w szkołach zawodowych i ogól­
nokształcących.

Jeśli niektóre stany cierpią 
na niewystarczającą li c z b ę 
szkól to bezwzględnie należy 
budować je, aby każde dziecko 
mogło korzystać z przebogate­
go skarbca wiedzy. Wiedza to 
potęga, ułatwia życie, daje 
podstawy do lepszych stano­
wisk i wzbogaca nasz umysł.

Przez co stajemy się lepszy­
mi. światłymi obywatelami na­
szego kraju. Obowiązkiem ro­
dziców jest przestrzeganie, aby 
dzieci regularnie chodziły do 
szkoły, nie opuszczały lekcji, 
uczciwie się uczyły i nie po­
większyły szeregów, jeśli nie 
analfabetów to półanalfabetów1. 
Analfabetyzm jest hańbą dla 
narodu.

Notatki 
MMwauekie

DZIŚ. — Zwiastowanie N. 
M. P. Jutro: Wielki Czwar­
tek, Teodora, Emanuela.

ROCZNICA.— Otwarcie Bi­
blioteki Polskiej w Paryżu, w 
1839 roku, w gmachu zaku­
pionym ze składek polskich 
emigrantów politycznych. — 
(Quai d’Orleans ulica).
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Mayor Milwaukee Frank P. Zeidler CHRYSTUS PRZED PIŁATEM

W specjalnie wydanym oś-1 
wiadczeniu Mayora miasta 
Franka P. Zeidler, z okazji

Fofam Zaufania i Uznanie Dla
Prezesa Franciszka Świetlika

Uchwaliła Je Krajowa Dyrekcja Rady Polonii

CHICAGO, 111. — Ogólno­
krajowa Dyrekcja Rady Polo­
nii Amerykańskiej, jaka obra­
dowała w ub. sobotę w Chi­
cago. zatwierdziła sprawozda­
nie prezesa Franciszka świet­
lika, za ostatnie czterolecie, 
uchwalając mu votum zaufa­
nia oraz wyrażając uznanie za 
działalność.

Dyrekcja stwierdziła też, że

Sędzia F. X. świetlik

ZGUBA. — Stroskana mat­
ka 4-letniej Carol, p. Audrey 
Wojcinski, lat 29, zam. pod nr. 
6029 W. Sheridan ave., za­
alarmowała wczoraj około go­
dziny lej po południu policję 
o nagłym zniknięciu swej ma­
łej pociechy. Korzystając z 
pięknej słonecznej pogody, 
mała Carol, nawet nie komple­
tnie ubrana, wyszedłszy na u- 
lic-ę spostrzegła idącą do “kin- 
dergarten”, pod nr. 5976 N. 
67 ul., inną 5-letnią z sąsiedz­
twa dziewczynkę Robertę Ken- 
yon. Zagadnąwszy o pogodzie 
i o szkole Carol oświadczyła 
gotowość pójścia z Robertą do 
jej klasy. Gdy po upływie o- 
kolo 40 minut, nie wiedząca 
nic o umowie między koleżan­
kami, matka rozpoczęła poszu­
kiwania swej córki, z przera­
żeniem spostrzegła jej brak 
w rejonie sąsiedztwa. Energi­
czne poszukiwania patrolu po­
licji, w oparciu o informacje 
innych dzieci, które widziały 
wędrujące razem małą Woj- 
cinską i Kenyon, uwieńczone

komitetu pomocy lekarstwo- 
wej, przedstawił wyniki prac 
organizacji w tym zakresie.

O sprawach związanych z 
wysyłką darów do Polski przez 
port w New Yorku mówił Le­
opold Krzyżak, generalny a- 
diutant SWAP, współdziała­
jący z Radą Polonii i załat­
wiający sprawę tych wysyłek.

— Przedstawione Dyrekcji 
sprawozdanie finansowe omó­
wił audytor firmy, która zaj­
muje się księgowością Rady 
Polonii.

Wobec wakansów w Dyrek­
cji uzupełniono jej skład oso­
bowy jak też uchwalono ogól- były pomyślnym skutkiem, gdy 
ną deklarację komitetu wnio-! znalezione bawiące się razem 
sków, ustalającą postawę Ra-1 w szkole dziewczynki, dostały 
dy Polonii w jej działalności 
na najbliższą przyszłość.

POPARCIE

Mayor Zeidler
Uczczenia dnia Wielkiego Pią­
tku, 27-go marca, przez cały 
obszar terenowy Milwaukee, 
wyrażone jest jak najsilniej­
sze poparcie i apel o przerwa­
nie wszelkich zajęć w czasie 
od 12-tej w południe, do godz. 
3-ej po południu Dnia WIEL­
KIEGO PIĄTKU.

W apelu Mayora czytamy: 
"... Powiat i miasto -Milwau­
kee, łączy się w zgodnym 
stwierdzeniu konieczności U- 
czczenia Dnia SYMBOLICZ­
NEJ OFIARY, dnia WIEL­
KIEGO PIĄTKU, przypada­
jącego 27-go marca 1959 r.

... Cześć w Tym Dniu od­
dana przez wszystkie religie, 
milionów świątyń Chrześci­
jańskich, w całym Wielkim 
Świecie, skoncentrowana jest

w czasie od godziny 12-tej w 
południe, do godziny 3-ej po 
południu, Dnia Wielkiego Pią­
tku... Niech nam wolno bę­
dzie zjednoczyć się duchowo z 
całym Chrześcijaństwem, choć 
w tych paru Godzinach MĘKI 
i OFIARY, w ceremoniach 
kościołów lub indywidualnie w 
duchowym rozpamiętywaniu 
tych chwil, dla odrodzenia się 
przez OFIARĘ MĘKI, moral­
nie i umysłowo, każdego z nas 
i WSZYSTKICH razem... Z 
całym szacunkiem zwracam 
się z . apelem do wszystkich 
Pracodawców Handlu. Prze­
mysłu i przedsiębiorstw pry­
watnych, o umożliwienie — 
wszystkim zatrudnionym pra­
cownikom, wzięcia indywidu­
alnego udziału w dniu WIEL­
KIEGO PIĄTKU, w uczczeniu 
przez nich według poszczegól­
nych religii i zwyczajów, TE­
GO WIELKIEGO DNIA....

Jednocześnie i z całym mym 
respektem jak najbardziej 
proszę WSZYSTKICH OBY­
WATELI MILWAUKEE, o 
wzięcie czynnego UDZIAŁU i 
OBECNOŚĆ w ŚWIĄTY­
NIACH według własnych re­
ligii i zwyczajów, w dniu 29go 
marca, to jest w NIEDZIELĘ 
WIELKANOCNĄ.......... oraz
wykorzystania możności pro­
szenia w modlitwie do ZMAR­
TWYCHWSTAŁEGO PANA, 
daru POKOJU, dla WAŚNIA­
MI NĘKANEGO ŚWIATA....

Frank P. Zeidler, 
Mayor Milwaukee

“A Jezus stanął przed sta­
rostą, i pytał go starosta, mó­
wiąc : Tyś jest Królem żydo­
wskim? Rzekł mu Jezus: Ty 
powiadasz. A gdy nań skar­
żyli przedniejsi kapłani i star­
si, nic nie odpowiedział: Tedy 
Mu rzekł Piłat: Nie słyszysz, 
jako wiele świadków przeciw

Tobie przywodzą? I nie odpo­
wiedział mu na żadne słowo, 
tak iż się bardzo dziwił staro­
sta.” (św Marek 15:2.5). 
(“Chrystus Przed Piłatem”, 
Miedzioryt Albrecht Durer’a, 
Muzeum Sztuki w Toledo, Hi­
szpania) .

obecny kierunek charytatyw­
nej akcji na rzecz ludności w 
Polsce jest prawidłowy i po­
winien być dalej rozwijany.

OTWARCIE OBRAD

Obrady w sali Związku Po­
lek otworzył prezes Świetlik, 
a modlitwę odmówił ks. pra­
łat Teodor Cząstka. Prezeska 
Związku Polek, Adela Łago­
dzińska powitała obecnych w 
roli gospodyni siedziby swej 
organizacji.

Nia otwarcie posiedzenia 
przybyli: ks. prałat Stanisław 
Piwowar, dyrektor Ligi Kato­
lickiej, ks. prałat Edmund 
Smaza, ks. proboszcz Edward 
Przybylski, prezes ZNP., Ka­
rol Rozmarek i sekretarka 
generalna Macierzy, Jadwiga 
Le Brock.

Członkowie Dyrekcji z Chi­
cago oraz innych ośrodków 
polonijnych oraz przedstawi­
ciele Okręgów Rady Polonii 
stawili się bardzo licznie, skła­
dając sprawozdania.

SPRAWOZDANIA
ZARZĄDU

Czołowi urzędnicy trzech 
bratnich organizacji, a.miano­
wicie prezes Rozmarek z ra­
mienia ZNP., prezes Turkie­
wicz z ramienia Zjednoczenia 
i prezeska Łagodzińska z ra­
mienia Związku Polek zade­
klarowali pełne poparcie na 
rzecz Rady Polonii.

Prezes Ligi Katolickiej Jan 
Aszkler, będący też dyrekto­
rem Rady Polonii, złożył o- 
świadczenie o gotowości do 
dalszej współpracy z preze­
sem świetlikiem i Radą Polo­
nii.

W czasie posiedzenia prze­
kazane zostały różne poważne 
wpłaty na dalszą działalność 
Rady Polonii.

WIELKI TYDZIEŃ W KOŚCIELE 
ŚW. STANISŁAWA

Z ramienia zarządu Rady 
Polonii, prezes Świetlik zło­
żył pisemne sprawozdanie, u- 
zupełniając je przemówieniem, 
charakteryzującym osiągnię­
cia i trudności Rady Polonii 
w ostatnich latach.

Generalna sekretarka Ła- 
godzińska, — będąca zarazem 
przewodniczącą komitetu za­
kupów, omówiła akcję na rzecz 
pomocy Polsce, a Władysław 
Wieczorek, p r zewodniczący

Będący w stanie spoczynku 
b. detektyw policji, 62-letni 
Józef Hayward, z pod nr. 21- 
24 E. Locust, ul., od kilku już 
dni nie żył, leżąc w wannie w 
swym samotnie zajmowanym 
mieszkaniu.

Pełnił on służbę w policji 
od 1928 roku, a detektywem 
mianowany został w 1938 r. 
Od 1953 roku, t. jest od przej-

“rajta”, w aucie patrolu poli­
cyjnego i wylądowały szczęśli­
wie w ramionach spłakanej i 
bliskiej rozpaczy, młodej mat­
ki p. Wojcinskiej. Nie rozu­
miejąc powodu niepokoju, ma­
ła Roberta oświadczyła, że za­
brała Carol, nie chcąc, aby jej 
było smutno bez szkoły.

AUTA. — Szef policji w' 
Milwaukee, oświadczył, że od 
Igo stycznia b. r. skradziono 
na terenie miasta ponad 260 
aut, pozostawionych celem 
parkowania na ulicach. Z tej 
liczby około 80% samochodów 
miało niezamknięte na za­
trzask drzwi, oraz pozostawio­
ne w olbrzymim procencie klu­
cze w “ignition switch”. Wo­
bec tej ułatwionej dla złodziei 
samochodowych, roboty, szef 
policji zaleca jak najbardziej 
poparcie kampanii “Lock Your 
Car”, na terenie miasta.

W Wielką środę o 7-mej go­
dzinie wieczorem Droga Krzy­
żowa i kazanie. Słuchanie spo­
wiedzi do 8:30.

W Wielki Czwartek o 11-tej 
przed południem Msza św., dla ’ 
dzieci i matek. Solenna Msza 
Sw., o 7-mej wieczorem. Po 
Mszy św., przeniesienie Najśw. 
Sakramentu do bocznego ołta­
rza.

W Wielki Piątek od 12 do 
12:45 spowiedź i od 1 do 2 litur­
giczne nabożeństwo. Całowanie 
relikwii św. Krzyża i o 2:30 
adoracja Krzyża.

W Wielką Sobotę o 2, 3, 4 i
5 poświęcenie potraw, od 2 do
6 spowiedź..

O 11 wieczorem święcenie 
ognia, paschału i wody, a na­
stępnie Rezurekcja.

Msze św., w niedzielę wielka­
nocną o 6, 7, 8, 9:30, 11:30 i 
12:30. (J. R.)

SCHODY. — Fatalny upa­
dek ze schodów stał się przy­
czyną śmierci dla 43-letniego 
Cecilia J. Hendrick, z pod nr. 
919 N. Van Buren ul. Scho< 
dząc wczorajszego popołudnia 
ze schodów Boston Coffee 
Shop, 429 E. Wells ul., po zje­
dzeniu posiłku, C. J. Hendrick 
potknął się i upadł ześlizgując 
się z około 14stu schodków. 
Przy pomocy przechodniów i 
policjanta przeszedł do ambu­
lansu, lecz przywieziony do po­
wiatowego szpitala przypadko­
wego, już po upływie nie ca­
łej godziny, skarżąc się na sil­
ne bóle głowy, zmarł.

przed 40 laty, został znalezio­
ny martwym w płonącym do­
mu. Mieszkająca w pobliżu 30- 
letnia p. Vernita Keske, za­
alarmowała straż ogniową 
wczorajszego wieczoru, gdy 
bawiące się na zewnątrz jej 
dzieci zwróciły uwagę na peł­
znący z otworów drzwi i okien 
domu Tuchtenhagena, gęsty 
dym. Przybyła momentalnie 
straż wyważyła < drzwi zam­
knięte od wewnątrz, celem ra­
towania mieszkającego samo­
tnie staruszka. Akcja ratun­
kowa była niestety spóźniona, 
ponieważ ogień powstały w 
starym fotelu i gęsty dym pa­
lącego się wolno wnętrza zam­
kniętego domu, udusiły śmier­
telnie drzemiącego w swym 
łóżku starca, niszcząc prawie 
doszczętnie posadzkę i urzą­
dzenie wnętrza domu. Według 
orzeczenia sądowo-śledczego u- 
duszenie dymem Tuchtenha­
gena nastąpiło skutkiem za­
trucia tlenkiem węgla, już 
przed 8miu godzinami, poprze­
dzającymi alarm strażaków. 
Straty od ognia obliczono na 
ponad $2,000. W zgliszczach 
znaleziono metalową kasetkę z 
zawartością około $1,100 go­
tówką i czek emerytalny na 
$92.00.

ścia w stan spoczynku z poli­
cji, J. Hayward pracował w 
firmie Harnischfeger Corp., 
aż do ub. miesiąca. Brat jego, 
George, zpn. 2625, So. Howell 
ave., zaniepokojony brakiem 
odpowiedzi na kilkakrotny te­
lefon od ub. czwartku, zawia­
domił policję.

Wyważono drzwi,gdy na pu­
kanie nikt nie odpowiadał i 
znaleziono martwego już od 
kilku dni, jak stwierdziła sek­
cja zwłok, zastrzelonego w 
wannie pełnej wody, Haywar- 
da. Pistolet cal. 32., leżał tuż 
opodal wanny.

Brat samobójcy twierdzi,, 
że choroba Józefa, nie jest 
wykluczonym powodem despe­
rackiego czynu.

PRACOWITY "KLUB KOBIET"
Czynny i niezmiernie ruchli­

wy na południowej części mia­
sta, klub kobiet, 'któremu prze­
wodniczy p. L. Costin Wianec- 
ka, postawił sobie szlachetny 
cel edukacji prawidłowego u- 
żywania jezdni, przechodzenia 
ulic oraz koordynacji informa­
cji obowiązujących z prakty­
cznym zagadnieniem zwiększe-

WIELKA ZABAWA
WIELKANOCNA

Pan Jan Sokołowski, zarząd­
ca sali Federacji, pod nr. 2325 
So. 13 ul., zaprasza Szanowną 
Publiczność jak też Młodzież 
na Wielką Zabawę Wielkanoc­
ną w niedzielę po południu 29 
marca od godziny 2 do 6.

Orkiestra Maxa Gajewskiego 
znana z występów w radio i 
telewizji przygrywać będzie do 
tańca. Grają oni z werwą Pol­
ki, Mazurki, Oberki, jak rów­
nież najnowsze Cha-Cha, Sam­
ba, Tango i Rumba.

Chcecie się dobrze zabawić, 
zajdźcie do sali Federacji na tę 
świetną zabawę. (Ogł.)

nia bezpieczeństwa naszych, 
ciągle groźnych dla zdrowia i 
życia przechodniów, jezdni u- 
licznych.

Oficjalna nazwa “The South 
Sdde Women’s Club, który jest 
organizacyjnie związanym z 
Wisconsin Federation of Wo- 
men’s Clubs, współpracuje w 
ścisłym powiązaniu celów z 
“Safety Division of the Wis­
consin Motor Vehicle Depart- 
ment, i ma za zadanie m. inn. 
rozpowszechnianie wiedzy o 
prawidłowej jeździe autem 
pod względem bezpieczeństwa 
jezdni i właściwego korzysta­
nia z przywileju prowadzenia 
samochodu. Wspomniane sto­
warzyszenie South Side Wo-

B. Alexander, zastępcą jego 
z pełnieniem obowiązków ko­
mendanta dystryktu, jest bę­
dący od czasu odejścia kpt. 
Stachurskiego na jego funkcji 
kpt. George Sprague. W sta­
nowiskach poruczników policji 
przesunięto por. Edwarda 
Kondrackiego z Igo dystryktu 
(śródmieście), mianując na 
jego stanowisko por. Chester 
Mazurkiewicza z 2go dystryk­
tu. Porucznik Mazurkiewicz,

man’s Club, ma codzienny pro­
gram o godzinie 10:30 rano, 
na sieci WMVS-TV., Milwau­
kee Yocational School, Chan- 
nel 10, z dziedziny wyżej 
wspomnianej bezpieczeństwa 
przechodnia i kierowcy.

obejmuje również obowiązki 
od por. Ferdinanda Meyer z 
7go dystr. (północ.-zachodnia 
część miasta). Por. Henry Po- 
liak z 5go dystr. (północna 
część miasta Mil w.), przesu­
niętym jest również do 7go 
dystr. Będący na bezpłatnym 
urlopie od 1956 roku, celem 
pełnienia funkcji zastępcy sze­
ryfa, Edmund Siarkiewicz, 
sierżant policji z Oak Creek, 

i lat 36, został awansowanym 
do stopnia porucznika policji. 
Porucznik Siarkiewicz obecnie 
mieszka w Oak Creek, 1441, 
E. Oak Lane.

Popierajcie Tych Kup 
ców I Przemysłowców,
Którzy Ogłaszają Się 
W Kuryerze Polskim!

STAN POGODY
W Milwaukee i okolicy: 

POCHMURNO i wietrzno z 
przelotnym śniegiem, oraz 
deszczem, dziś wieczorem i 
na czwartek.

SPALONY. — Mieszkający 
samotnie pod nr. 3423 N. 13ta 
ul., Fred Tuchtenhagen, 85- 
letni, będący na emeryturze b. 
drukarz “Germania Herold”,

SZKOŁY — W dniu dzisiej- 
szym-większość szkół na tere­
nie Milwaukee zostaje zam­
kniętych na okres ferii Wiel­
kanocnych. trwających aż do 
3go kwietnia (piątek), W 
związku z okresem świątecz­
nego zamknięcia szkół, zarząd 
miasta i policji zwracają 
szczególną uwagę wszystkim 
kierującym pojazdy, na ostro­
żność i specjalną uwagę na 
przebiegające jezdnię lub ba­
wiące się na ulicy, dzieci.

NAJNIŻSZA temperatura 
dziś w nocy 25 do 30 stopni.

NAJWYŻSZA temperatu­
ra w czwartek około 35 
stopni.

WIATR porywisty i zim­
ny o kierunku północno- 
wschodnim z szybkością o- 
koło 25 mil na godzinę dziś 
w nocy i w czwartek.

WSCHÓD słońca w czwar­
tek o godzinie 5:45, ZA­
CHÓD o godzinie 6:11.

PRZESUNIĘCIA W POLICJI
Stosownie do ostatniego za­

rządzenia szefa policji Mil­
waukee, Howarda O. 'Johnson 
i w związku z przejściem w 
stan spoczynku b. czynnego w 
departamencie policji, kpt. 
Stanisława Stachurskiego, na­
stąpiły przesunięcia na ofi­
cerskich stanowiskach, wed­
ług poniższego wykazu. Na 
komendanta 2go dystryktu 
(południowa strona miasta), 

wyznaczony został kpt. Lester

APPLtANCES
COFFEE MAKEBS ............1.50 to 5.50
FLAT IRONS ................... 1.50 tó 2.50
LAMPS ................................50 to 3.50
TOASTEBS .......................1.50 to 3.50

In Good Working Order
GOODWILL STORES

900 South 5th Street MI. 5-3608
1617 North 12th Street LO. 2-8580 
Storę Hours 10 ,A.M. to 5:30 P.M. Daily

Otwarte Rany?
MAŚĆ LEGULO 

CHOROBY SKÓRNE?
Od przeszło 25 lat 

ulżyła i pomogła tysiącom, 
którzy chorowali- 

NA EGZEME, OTWARTA 
RANY, HEMOROIDY, 

GRZYBICĘ 
oraz inne dolegliwości 

MAŚĆ LEGULO 
pomaga w gojeniu, wstrzymuje 
świerzbienie i uspakaja ból ran. 
W Aptekach po 75c, $1.25 i $3 50

i TO MAKE YOUR EASTER COMPLETE '
DELICIOUS EASTER HAMS 

IMPORTED SALAMI and POLISH HAM
; Home madę Polish, German, Hungarian and Italian style j 
j sausage. Come in and taste it.

SPECIAL C H E E S E S WITH THAT MELLOW j
OLD COUNTRY FLAVOR — AT LOW PRICĘS.

| NAGY Sausage & Meat Market
j 4711 SOUTH PACKARD AVENUE SHeridan 4-1424 !
| 8:00 A M. te 7:00 P.M. —Fridays tiłl 9:00 — Saturdays to 6:00 I


